
Olbrzymie
MMonowe dźwigi

MaSesitj
dla Nowej Huty

ze Zw ązku Rathieckiego
VV ostatnich dniach ub.

.

’’ roku do budowy Kom­
binatu Nowej Huty nadeszły
pierwsze transporty maszyn
ze Związku Radzieckiego,
które będą pomagać i słu­
żyć już przy robotach wstęp
■nych budowy samej huty
jak np- konstrukcji stalo­
wych, hal montażowych itp.
M. in. przybyły wspaniałe,
najnowocześniejsze ogromne
dźwigi 50-tonowe poruszane
za pomocą motorów spalino­
wych o sile 200 KM. Dźwigi
tę ustawione już zostały na

specjalnych szerokich torach

kolejowych. Spełniać one bę
dą ważną rolę w przenosze-
n’u wielkich j ciężkich ele­
mentów konstrukcji stalowej
w budowie hal kombinatu

jak również i wielkich pie­
ców martenowskich.

Maszyny te otrzymało Zje
dno-ezenie Budowy Kombina­
tu, K erownictwo Bazy Trak

cjj Torowej.

Obsługiwać je będzie mło­
da kadra już przeszkolonych
ZMP-owców, którym w nie­
długim czas e sprzęt ten uro­
czyście zostanie przekazany.

Wyd. A Cena 15 groszy
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Ludność miast i wsi całej Polski

Komunikat

kancelarii cywilnej
prezydenta RP

WARSZAWA

YV imieniu Prezydenta Rze-

czypospóikjtei Polskiej szef
kancelarii cywilnej Prezydenta
Rp składa serdeczne podzięko­
wań;© organizacjom politycz­
nym ,j społecznym, instytucjom
oraz wszystkim osobom, które

ciężyły Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej życzenia z okazji
Nowego Roku.

bierze masowy udział w zbiórce

na rzecz ofiar okrucieństw
amerykańskich ludobójców w Korei

WARSZAWA

Zbiórkę podarków dla dzieci koreańskich, która

odbywa się w całym kraju, poprzedzają poga­
danki oraz referaty na masowych zebraniach, na­
świetlające sytuację w Korei. Niesłychane bestial­
stwa, jakich dopuszczają się amerykańscy inter­
wenci i ich lisynmanowscy służalcy w stosunku do
ludności koreańskiej, wywołują głębokie oburzenie
wśród społeczeństwa polskiego. Ludność miast i wsi
Polski jak najostrzej potępia pozbawionych sumie­
nia i najelementarniejszych zasad etyki ludzkiej —

barbarzyńców amerykańskich, którzy cofając się
pod ciosami armi ludowej przemocą pędzą na połu­
dnie tysiące kobiet, mężczyzn i dzieci, narażając
ich na głód, nędzę i śmierć.
W województwie szczeciń­

skim już w pierwszych dniach
stycznia br. udział w akcji
zbiórkowej zgłosiło około 3.000
„trójek". W pow. Dębno w cią­
gu jednego dnia społeczeństwo
złożyło liczne podarki w posta­
ci ciepłej odzieży, botów itp;

Kłopoty zdrajców
rI okazji nowego roku wiele zestawiono bilansów i prze-
*-• różne rokowano horoskopy nowemu 1951 rokowi. Naj­

silniejszym pragnieniem narodów jesJ, bv był to rok po­
koju. Wiara w możliwość wywalczenia pokoju przenika
dziś setki milionów ludzi wszelkich narodowości, przyna­
leżności społecznej wierzeń religijnych, poąlądów poli­
tycznych j społecznych. Mimo tych wszystkich, niekiedy
bardzo poważnych i istotnych różnic, łączy jednak ws;yst*
kich uczciwych ludzi na świecie potępienie dla wojny, go­
rące dążenie do niedopuszczenia do nowego przelewu krwi,
do potwornych klęsk i zniszczeń.

Ale to dążenie, właśnie dlatego, że fest głęboko ludzkie,
wyrażające najistotniejsze uctuda i wolę narodów, nie
może być zrozumiałe dla tych, którzy znajdują się poza
nawiasem życia narodowego. I dlatego trudno się dziwić,
że grupka całkowicie zdeprawowanych faszystów polskich
na emigracji wegetuje z myślą « wojnie, marząc o nowej
wojnie jako jedynym dla siebie zbawieniu, W ich poję­
ciu rok 1951 powinien być rokiem wojny, o czym też wrze­
szczą dzień w dzień na użyczonych im przez podżegaczy
wojennych falach BBC, Madrytu. Głosu Ameryki, powołu­
jąc się na wszystkie znamienitości spośród zwolenników

bomby atomowej.
A" i zwyrodniali wrogowie Polski Ludowej i narodu pol-

skiego, polskich mas pracujących, wciąż leszcze liczą,
na to, że obce bagnety, a przede wszystkim bomby (bo z

tymi bagnetami jest bardzo krucho) otworzą im drogę do
odebrania utraconych majątków, do ponownego rządzenia
krajem. Takie fantastyczne i zbrodnicze piany lęgnąć się
mogą tylko w głowach ludzi, którzy uia-acili już ws eikie
resztki człowieczeństwa, którym całkowicie obojętny jest
los kraju. Ich serce nie wzdryga się na myśl o płonących
miastach i wsiach. Tego właśnie oni pragną. Nazywa się 'o
u nich, „obrona wolnego świata*. Zgodnie z amerykań­
skimi planami, „obrońcami" maia znowu być SS-mani. tym
razem pod dowództwem gen, Eisenhowera. „Polaków" z

„Głosu Ameryki*' to nie rari. Przeciwnie, SS-mani, to do­
bre, bitne wojsko, na pewno lepsi od yapkesów. To, że

kiedyś grabili i palili Polskę, że zamordowali miliony Po­
laków o tym należy zapomnieć. SS-mani mają bowiem
znowu wielką misję do spełnienia. Mata — iak to wyraź­
nie sformułował ich obecny duchowy przywódca, Schuma-
cher — bić się nad Wisłą i Niemnem.

„Polacy" z „Głosu .Ameryki*' i Madrytu mają też i swoje
troski. Óto np. Anders żali się, że mocarstwa zachodnie

dotychczas leszcze nie utworzyły legionu z polskich faszy-
ńów na emigrac’1. Niemców (erytaj: SS-manów) — powia­
da — uzbraja się. Owszem, dobrze, nie ma on nic. prze­
ciwko temu. Ale. gdzie my (andersowcy). dlaczego sie nas

nie wciela? Anders jest zniecierpliwiony. Chce, mozFwie

jak naipredzej, maszerować, razem z Guderianem, Haide­
rem i innymi.

Snadż małą małą wa^e, nawet u Amervkanów. Anders
i jeno kompani kiedy tak sie muszą napraszać. Wido­

cznie i w Waszyngtonie już zrozumieli, że zbankrutowana
garstka zdrajców z emigracyjnego bagna nie doda im sił.

J»E-.

Już w pierwszych dniach
na wezwanie Kawczyka odpo­
wiedzieli górnicy 17 kopalń
polskich, deklarując zwiększe­
nie ilości wykonywanych cy­
kli.

Górnicy kopalń śląskich
podejmują basło współzawodnictwa

o podniesienie c^kliezności

robót wydobywczych
KATOWICE

gJTasło nowej formy współzawodnictwa o podniesienie”

cykiiczności robót wydobywczych i wzmożenia wy­
dajności pracy — dla przedterminowej realizacji drugiego
roku Planu 6 letniego — rzucone przez młodego rębacza
kopalni „Bytom" Alfreda Kawczyka, spotkało się z górą,
cym przyjęciem wśród górników.

4 bm. do walki o zwiększeń
nie wydobycia włączyli się
górnicy kopalń „K ATOWI­
CE",, „PSTROWSKI",
BREK", „GRODZIEC", „LU­
DWIK" i „CZERWONA
GWARDIA".

25 zespołów ścianowych, 52

chodnikowe, 50 filarowych,
łącznie 373 górników kopalni
„PSTROWSKI" postanowiło'
wydobyć w styczniu br. 3.007
ton węgla ponad, plan.

*

W kopalni „GRODZIEC"
do współzawodnictwa o pod­
niesienie : cykiiczności pro­
dukcji przystaniło 90 górni­
ków.. M, jn. 50-osobowa bry­
gada ścianowa' Stanisława
Mrożka postanowiła w okre­
sie 3 miesięcy wykonać do­
datkowe 6 cykli wydobyw­
czych

Górnicy
kopalni „Uictoria"
inicjują nową formę

współzawodnictwa

Chłopi, w szczególności mło­
dzież wiejską, organizują im­
prezy, z -których dochód prze­
znaczony jest na fundusz po­
mocy dzieciom Korei. Na ten

.sam ęel przeznaczyli dochód z

wieczoru literackiego pisarze
szczecińscy. Artyści miejsco­
wego Teatru Polskiego i Tea­
tru Współczesnego’ wystąpią w

dodatkowych przedstawieniach,
przeznaczając uzyskane fundu­
sze na pomoc dla dzieci kore­
ańskich.

Rektor szkoły inżynierskiej
w Poznaniu, prof. Orgelbrand,
zainicjował łańcuch datków na

rzecz dzieci — ofiar ludobój­
ców amerykańskich. Wezwał on

do wpłacania składek rektorów
i wykładowców wszystkich po-
znańtikrlch uczelni.

„Naród polski przeszedł nie­
dawno gehenno wojny i 5-Iet-
nią okupację hitlerowską. Dla­
tego tak gorąco współczuje lu­
dowi walczącemu o swą wol­
ność i rozumie niedolę dzieci i
kobiet koreańskich — stwier­
dził przewodniczący Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju w Rzeszowie, przemawia­
jąc na plenarnym posiedzeniu
komitetu. — Solidaryzując się
z bohaterskim narodem Korei,
naród nasz udziela pełnego po.
parcia akcji zbiórkowej".

Mieszkańcy ulicy Jedności-
Robotn icze i w Gdańsku rebrali

już setki koszul, par pończoch,
rękawiczek oraz bucików dzie­
cięcych

'

śniegowców.
Na Wybrzeżu w wielu za­

kładach pracy, np. w Stocnl
’T'ańskiei, fabryce pasmanterii.
Przedsiębiorstwie Robót Podwo

dnych i Czerpalnych zakończo­
no zbiórkę i przystąpiono do

kompletowania pączek.
. W woj. lubelskim czynnych

jest obecnie , około 3-500 „tró­
jek*’ zbiórkowych. Ludność

wszędzie przyjmuję crłonków
„trójek'* bardzo serdecznie. ,O-
bók darów w postaci odzieży,
robotnicy, pracownicy umysło-
w: j młodziej wkładają pokaźne
sumy -pieniężne,- Np. pracowni-

cy z fabryki nr 3 w Lublinie w

ciągu jednego dnia zebrali na

rzecz dzieci koreańsMch 1.746
zł. W akcji tej nie zabrakło
również sportowców. M. in.
członkowie sekcii kolarskiej
ZKS Ogniwo — Lublin zebrali
500 zł. '

Na białostocczyżnie. obok
10.000 aktywistów pokoju, u-

dzia' w akcji zbiórkowej bierze
młodzież ZMP ż całego woie-
wódzówa. ZMP-owcy zalrudnie-
ni w fermentowni tytoniu w

Grajewie zebrali w cbau jed­
nego dnia 5.000 zł, ZMP-owcy
w Czyżewie 4,000 zł. Ogółem
młodzież miejska i wiejska bia­
łostocczyzny zebrała w ostat­
nich dniach nonad 20.000 zł na

zakup bielimy, obrania ! obu­
wia dla dzieci koreańskich.

Członkowie spółdzielni ©racy
„Krój" w Białymstoku złożyli
w podarku noworocznym dla
dztoci koreańskich ogółem 150
sztuk nowego -cbrapią. .

WROCŁAW
IM ą ogólnym zebrań u załoga
1’kop. „Victoria‘‘ Dolnoślą­
skich Zakładów P. W. wezwała
górników do współzawodnic­
twa w walce o czystość wydo­
bywanego węgla przez likwida­
cję do minimum ilość kamienia

zanieczyszczającego urobek.

Żywym aplauzem powitali
zgromadzeni przemówienie bry­
gadzisty Gładysza, który wystą­
pił z apelem o nowe współza­
wodnictwo. Postanowił on w

imieniu swej brygady zmniej­
szyć zawartość kamienia w wę­
glu oddawanym do transportu
o-.20 proc, oraz podnieść wydaj­
ność pracy o 2 proc.

Górnicy kop. ,.Victo:ria"‘* po­
dejmując apel Gładysza we­
zwał' do rywalizacji w tej no­
wej formie współzawodnictwa
poszczególne brygady wydór
bywczę z kopalni ..im. Thewza"
i Bolesław. Chrobry"

(f„Precz z europejskim Mac Arthurem!
Ludność Francji protestuje

przeciwko przybyciu Eisenhowera
PARYŻ

*07 związku z zapowiedzianym na niedzielę przybyciem* ” Eisenhowera do Paryża robotnicy licznych fabryk
stolicy i przedmieść w rezolucjach na wiecach i zebra­
niach protestują przeciw’ obecności w Paryżu „europej.
skiegó Mac Arthura".

W dziesiątkach rezolucji robotnicy nawołują do ogło­
szenia strajku na znak protestu przeciwko zainstalowa­
niu kwatery Eisenhowera we Francji.
Robotnicy fabryki metalurgi­

cznej ,,Voisin" oraz elektrowni
w Issy-les-Moulineąux oświad­
czają we wspólnej rezolucji:
,,Niemieccy oficerowie, należą­
cy do tzw. „sztabu atlantyc­
kiego będą mogli znów parado­
wać bezkarnie po Paryżu'*. W
Bordeaux i La Pallice, portach,
które nie są dziś francuskie
lecz amerykańskie, wyładowu­
je sie sprzęt wojenny przezna­
czony dla hitlerowców.

Jaka to zachęta dla Niem­
ców. żądnych odwetu!

Wzywamy wszystkich patrio­
tów francuskich do ogłoszenia
strajku protestacyjnego. Precz
z Eisenhowerem! Precz z remi*

Ijtaryzacją Niemiec zachod­
nich! precz z niewolą!**

Analogiczne rezolucje u-

chwalili robotnicy zakładów

metalurgicznych Shauven w

Ivry, fabryki samochodów
Cbausson w Gęnnevilliers, ro­
botnicy budowlani w Vitry i

metalowcy. St. Denis. W zakła­
dach budowy samochodów Re­
nault pod Paryżem 4 tysiące
robotników zobowiązało się
zorganizować akcję .protesta­
cyjną przeciwko przybyciu
Eisenhowera do. Paryża.

.Dziennik „LHumanite" pisze:
„Eisenhower w Europie — to
wielki krok ku wojnie, to zwię­
kszenie wydatków na zbroje­
nia, to odbudowa Wehrmachtu.
Eisenhower przybywa — we­
dług własnych słów — po to,
by przekonać się, czy „narody
zachodnio europejskie gotowe
są ponieść konieczne ofiary*'.
Francuzi powinni go .przekonać,
że Francja pragnie pokoju".

*

37 zespołów ścianowych
kopalni „BOBREK" zadekla­
rowało dodatkowe .wykpnv,i'e
w pierwszym kwartale br.
o 6—9 cukli, zobowiązując się
do wydobycia 4.925 ton wę­
gla ponad plan.

Załoga ścianowa oddziału
IX postanowiła zrealizować

roczny plan wydobycia węgla
31 października br. i wypro­
dukować do końca br. dodat­
kowo 13.750 ton.

Zobowiązania zwiększenia
wvdainości złożyło w kopalni
„BOBREK" 150 górników fi­
larowych i 72 chodnikowych,
postanawiając wydobyć w

pierwszym kwartale br. 7.5Ó0
ton węgla ponad plan:

*

Zobowiązanie wykonywania
w każdym dniu robócżyrp
cyklu pród-ukcvinego złożvł w

kopalni „CZERWONA GWAR
DIA“ w i-móen-ri 22--c^bo-
wej brygady, rębacz ściano­
wy Ignacy Nowak, postana­
wiając jednocześnie wykony­
wać 122 Droc. normy.

Do walki o wzmożenie wy­
dajności pracy przystąpiło w

tej kopalni 12 zesnołów filaro­
wych i 12 chodnikowych.

*

Najpoważniejsze zobowią­
zania w kopalni „LUDWIK**
.złożyli rębacze chodnikowi
Franciszek Niewiadomski,

Ignacy’ Piekarski i Józef Stal
nek, którzy realizować będą
swe zadania produkcyjne w

granicach od 200—205 proc.

Ini. Bolesław Rumiński
ministrem

przemysłu chemicznego
WARSZAWA

prezydent R. P. mianował inż.
" Bolesława Rumińskiego minii

strem Przemysłu Chemicznego
i jednocześnie odwołał go ze

’ stanowiska ministra Przemysłu
Rolnego 1 Spożywczego.

Kongres
obrońców pokoju
w Czechosłowacji

PRAGA

pA i 21 stycznia odbędzie się
w Pradze czechosłowacki

Kongres Obrońców Pokoju.
Kongres omówi uchwały II

Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju i zadana maspracu
jącyoh Czeahcsiowacj w walce
o pokój j bezpieczeństwo naro­
dów. Na kongresie wybrany
zostanie nowy skład Czecho­
słowackiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju oraz wręczone zo­
staną pierwsze czechosłowackie

nagrody pokoju w .dztodzini#
nauki i kultury.

Wyzwolenie porta Inezon
Barbarzyńskie zniszczenie miasta

przez najeźdźców amerykańskich
LONDYN

toku obecnej ofensywy wojsk ludowych w Korei
””

wyzwolone zostało również miasto portowe Inezon

na zachód od Seulu. Przed opuszczeniem tego miasta A-

merykanie zniszczyli je podobnie jak Seul. Inezon leży
obecnie w gruzach. Specjalne oddziały amerykańskie pod­
palały i wysadzały w powietrze magazyny, dworce, na­
brzeża portowe, śluzy i domy. Zniszczeniu uległa również
cała komunikacja miejska.

*

MOSKWA
Jak donosi agencja TASS z

Phenianu, naczelne dowód: two
KoreańsKei Armii Ludowej o-

glosilo w dniu 5 stycznia ko­
munikat w którym czytamy: Po
zajęciu Seulu, oddziały Armii

Ludowej objęły w posiadanie
wszystkie gmachy rządowe ra­
diostacje i instytucie- transpor­
tu i łączności, a następnie o-

czyściły wszysfikis dzielnice
miasta .z jesetek rozgromionych
oddziałów nieprzyjaciela. Seul
został całkowicie wyzwolony
przez bohaterskie oddziały Ar­
mii Ludowej.

Natychmiast po wyzwoleniu
stolicy, rozpoczął swą działal­
ność miejski komitet ludowy.
Wmówiły też swą działalność

partie demokratyczne i organi­
zacje społeczne,

Ludność wyzwolonecro Seulu
oor’co witała oddziały Armii

Ludowej i ochotoików chińs-

kich. Mieszkańcy stolicy biórą
czynny udział w akcji odbudo*
wy miasta.
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by wynieśli się z Korei

Zakłady M—1
w Żychlinie

nazwani intienient

Wilhelma Piecka

ŻYCHLIN

y ydhł!n miasto w pcw. ku-
tnowśkim woj. łódzkiego*

przeżył 3 bm. swój wielki dzień.
Znajdujące cóę tam zakłady
M—1 otrzymały w dniu tym
na prośbę załogi, składającej
się w 7(5 proc, z młodzieży
ZMP-owekej, imię wielkiego
bófownjką międzynarodowego
proletariatu i przywódcy klasy
robotniczej Niemiec — prezy­
denta NRD Wilhelma Piecka,
dla uczczenia 75 rocznicy jego
urodzin.

Montgomery odwiedził

„kanclerza" Rdenauera
Mianowanie hitlerowców

„doradcami wojskowymi"

BERLIN

achodnio-niemi eoka agencja
^prasowa DPA donosi, że do

Trizonii przybył marszałek an­
gielski Montgomery. Dnia 4 sity
cznia Moptoomery spotkał sę
marionetkowym „kanclerzem"
Adenauerem.

Generał Hans Speidel, były
szef sztabu marszałka Rommla
i generał Heusinger, były szef
wydziału strategicznego naczel­
nego dowództwa Wehrmachtu,
zawiadomili Adenauera, że

przyjmują stanowiska „dorad­
ców wojskowych" rządu w

Bonn, które im zaproponowano.

i ofice-
Party-

Braterska przyjaźń
narodów chińskiego i koreańskiego

MOSKWA
limach „PRAWDY" ukazała się kores-

2 V pondencja Korniłowa i Czurinowa z Korei

północnej na temat ścisłej przyjaźni narodów
chińskiego i koreańskiego.

przyjaźń narodów chińskiego i koreańskiego — stwier-
* dzają autorzy korespondencji — ma już długą historię.

W końcu XVI stulecia, gdy Koreę spustoszył najazd sa­
murajów japońskich, naród chiński okarał braterską pomoc
narodowi koreańskiemu. Wspólnym wysiłkiem wróg został
wówczas wypędzony z ziemi koreańskiej. Z drugiej strony
naród chiński pamięta dni, gdy partyzanci koreańscy
wspólnie z patriotami chińskimi gromili okupantów japoń­
skich w Mandżurii aż do chwili, gdy najeźdźców wypę­
dziła Armia Radziecka.

Obecnie najeźdźców japońskich zastąpili agresorzy ame­
rykańscy. Zalali oni krwią ziemię koreańską licząc na to,
że będą mogli przekształcić Koreę w bacę wypadową prze­
ciwko Chinom. Naród chiński znów podał pomocną dłoń
bratniemu narodowi koreańskiemu. Nie ma dziś w Chinach
ani jednego miasta i ani jednej wioski, w. których ludność
nie wyrażałaby sympatii dla narodu koreańskiego, wal­
czącego o 6wą wolność i niezawisłość.

Korespondenci opowiadają dalej, że byli świadkami tego
jak na zebraniach robotników, chłopów i inteligencji pro­
wincji Liaodung o-raz innych prowincji Chin północno-
wschodnich dziesiątki i setki tysięcy ludzi manifestowały
pragnienie o>bronv granic swej ojczyzny oraz przyjścia z

pomocą narodowi koreańskiemu w jego sprawiedliwej i
świętej wojnie Powstały oddziały ochotnicze narodu chiń­
skiego, które obecnie na frontach koreańskich, ramię w

ramię z żołnierzami Koreańskiej Armii Ludowej, gromią
interwentów amerykańskich.

Mieszkańcy wyzwalanych miast i wsi Korei witają ser­
decznie ochotników chińskich, częstując ich po drodze go­
rącymi posiłkami, przygotowując dla nich różne dary oraz

paczki z żywnością i lekarstwami.
Ncdawno w mieście And, wyzwolonym spod okupacji

amerykańskiej, odbył się wiec, na którym uchwalono ode­
zwę do ochotników chińskich walczących w Korei. Odezwa
głosi m. in.:

„Kochani przyjaciele! Naród koreański nie zapomni nigdy,
że przelewacie waszą krew na naszej zniszczonej przez in­
terwentów amerykańskich ziemi. Wasze bohaterskie czyny
wpisane będą złotymi zgłoskami na karty dziejów walki
wyzwoleńczej narodu koreańskiego. Pomagając nam — bro­
nicie tyto samym bezpieczeństwa granic waszej ojczyzny i
wzmacniacie sprawę pokoju na całym Świecie. Chwała
WKtn, przedstawicielom wielkiego narodu chińskiego! Niech
żyje wieczna przyjaźń narodów chińskiego i koreańskiego!"

Koreańsk o wojska ludowe i chińskie oddziały ochotnicze
— stwierdzają autorzy korespondencji — odeszły już dziś
daleko na południe od Fhenian. Z dniem każdym wyczer­
pują się siły interwentów amerykańsko-angiełskich i ban­
dytów llsynmanowskich. Zbliża się dzień zupełnego rozgro­
mienia i zniszczenia agresorów. Rękojmią tego jest brater­
ska przyjaźń narodów chińskiego i koreańskiego, bronią­
cych pokoju.
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Rozkaz do armii wodza naczelnego

Koreańskiej Armii Ludowej — Kim Ir-sena

MOSKWA

Agencja TASS podaje z Plienianu, że wódz na­
czelny Koreańskiej Armii ludowej Kim Ir.sen

wydał w dniu 5 stycznia rozkaz do armii treści na­
stępującej:

„Oddziały Koreańskiej Armii Ludowej wraz z od­
działami ochotników chińskich po rozwinięciu po­
tężnego natarcia, wyzwoliły w dniu 4 stycznia
r. naszą stolicę — Seul.

Wyzwolenie przez naszą ar­
mię Seulu jest zwycięstwem,
posiadającym wielkie znacze­
nie polityczne. Runęły plany
Imperialistów amerykańskich,
którzy zamierzali usadowić się
na dobre w naszej stolicy —

Seulu.

Wycofując się, agresywne
wojska imperialistów amery­
kańskich dokonały w naszej
stolicy Seulu ogromnego spu­
stoszenia. Zamordowanych zo­
stało wielu patriotów koreań­
skich, którzy podjęli bohater­
ską walkę przeciwko agreso­
rom amerykańskim.

Ofiary poniesione przez nasz

naród w walce z barbarzyńca­
mi amerykańskimi, zmiecione
przez agresorów amerykań­
skich z powierzchni ziemi na­
sze miasta i wsie, zburzenie
przez agresorów politycznego i
kulturalnego ośrodka naszej
ojczyzny — Seulu, — wszystko
to woła do patriotów narodu
koreańskiego, do żołnierzy, o-

ficerów i generałów armii ludo­
wej, do partyzantów i party­
zantek o dalszą ofiarną i boha­
terską walkę przeciwko agre­
sorom amerykańskim.

Waleczni żołnierze
rowie naszej armii!
zanci i partyzantki! Sławne

1951

chiń-

nie-

oddziały ochotników
skich!

ścigajcie nieustannie
przyjaciela, otaczajcie i niszcz­
cie wraże oddziały i formacje,
dniem i nocą, nie dawajcie
mu złapać tchu, przecinajcie
jego linie komunikacyjne,
niszczcie ludzkie i techniczne
zasoby wroga, wyzwólcie na,
ród koreański spod ucisku
imperialistów amerykańskich,
przybliżajcie godzinę ostate­
cznego zwycięstwa narodu
koreańskiego, w jego walce

przeciwko agresji cudzoziem
skich najeźdźców, dajcie im­
perialistom amerykańskim

odczuć, że czas już najwyż
szy, by wynieśli się z Korei!

Z okazji uzyskanego zwy­
cięstwa — wyzwolenia Seulu
— ogłaszam podziękowanie
dla wszystkich wojskowych,
którzy szczególnie wyróżnili
się w walkach o wyzwolenie
Seulu.

Naród koreański wyraża
głęboką wdzięczność ochotni­
kom chińskim za bohaterskie
poparcie okazane nam w wal­
ce przeciwko zbrojnym agre­
sorom amerykańskim.

Na cześć odniesionego zwy­
cięstwa rozkazuję dzisiaj, w

dniu 5 Stycznia o godz. 20
według czasu , pheniańskiego
oddać w Phenianie i Seulu
salut — 24 Salwy z 24 dział.

Wieczna chwała żołnie­
rzom i oficerom, partyzantom
i partyzantkom, którzy zgi­
nęli w walce o wolność i nie
podległość naszej ojczyzny!

Wódz Naczelny Koreańskiej
Armii Ludowej

(—) Kim Ir-sen.

„■Żądny początek"

Obrady nowego
82 kongresu USA

WASZYNGTON
/~5d dnia 3 stycznia obraduje
'■''nowy 82-gi kongres USA.
Izba Reprezentantów uchwaliła
244 głosami przeciwko 179
przywrócenie pełnomocnictw
komisji ustawodawczej do od­
woływania dyskusji na plenum
nad złożonymi w komisji pro­
jektami ustaw. Uchwała ta sta­
nowi zwycięstwo republikanów
i reakcyjnych oemokratów ze

stanów południowych, którzy
chcą zapobiec rozpatrywaniu
przez Izbę Rzprezentantów ja­
kichkolwiek projektów ustaw,
w których zawarte byłyby naj­
bardziej nawet nieśmiałe zale­
cenia reform.

Oświadczenie

delegata hinduskiego
na II Kongres Pokoju

RZYM
a konferencji prasowej w

-

’

Rzymie przemawiał poeta
hinduski Hadan Mohanlal Atal,
szef delegacji hinduskiej na II
Światowy Kongres Obrońców
Pokoju i członek Światowej
Rady Pokoju. Przemówienie je­
go poświęcone było walce o

pokój, prowadzonej przez na­
ród hinduski i inne narody a-

zjatyckie. Atal podkreślił, że

autorytet Ameryki wśród naro­
dów Azji upadł niezmiernie ni­
sko, gdy dowiedziano się o be­
stialstwach amerykańskich w

Korei. „Gdyby między USA a

Chinami doszło do konfliktu
wojennego — ośw adczył Atal
— cała Azja stanę’rhv niewąt­
pliwie po stronie Chin".

Iprstfjęcie x okazji

75 rocznicy urodzin
prezydenta Piecka

BERLIN

O zad Niemieckiej Republiki
Demokratycznej wydal w

dniu 4 bm. przyjęcie z oka: ji
75 rocznicy urodzin prezydenta
Wilhelma fiecka.

Na przyjęcie przybyli obok

dostojnego solenizanta członko­
wie rządu NRD z premierem
Grotewohlem na czele, obaj
przewodniczący Izby Ludowej i

Łaby Krajów, premierowi© po­
szczególnych krajów republiki
oraz delegacje zagraniczne z

członkiem Rady Najwyższej
ZSRR — Kużniecowem na cze­
le.

Obecni byli również na

przyjęciu członkowie korpusu
dyplomatycznego w Berlinie z

dziekanem korpusu — ambasa­
dorem ZSRR Puszkinem, prze­
wodniczącym Radzieckiej Ko­
misji Kontroli — gen. Czujko-
wsm oraz liczni przedstawiciele
partii politycznych, organizacji
masowych, przodownicy pracy,
wybitni działacze kulturalni i

przedstawiciele duchowieństwa.
Wielu gości przybyło z Nie­
miec zachodnich.

wyetą-

szereg

Posiedzenia komisji sejmowych
WARSZAWA

IW a posiedzeniu sejmowej komisji kultury i sztuki,
która obradowała w dniu 5 bm. pod przewodnictwem

posła Kaliszewskiego (SD) pos. Wyceeh (ZSL) zrefero­
wał rządowy projekt ustawy o stosunkach służbowych
nauczycieli szkół i zakładów szkolenia artystycznego.
Ustawa ta porządkuje stan prawny w zakresie pragma­
tyki służbowej i odpowiedzialności służbowej nauczycieli
szkół artystycznych, podległych ministrowi Kultury
i Sztuki.

Komisja postanowiła
pić na plenum Sejmu o uchwa­
lenie projektu ustawy.

Ponadto załatwiono

spraw bieżących, m. in. ustalo­
no organizację prac podkomisji
kultury i sztuki. W tej sprawie
w dyskusji zabierali głos pos.
pos.: Drobner, Kruczkowski,
Schiller, Ćwik i Jaworski z

PZPR, Kubicki (ZSL) i Kali­
szewski (SD).

*

N.a posiedzeniu sejmowej ko­
misji prawniczej i regulamino­
wej obradującej pod przewodnie
twem pos. Grosza (PZPR), roz­
patrzono wniesiony przez Ra­
dę Państwa projekt ustawy o

obywatelstwie polskim (refero­
wał poseł Morawski z PZPR) o-

raz rządowy projekt ustawy o

należnościach ławników za u-

dział w posiedzeniach sądo-

Sport z ostałirei chwili

Pierwssssj dsieś

międzynarodowych

łauwdóui narciarskich
ZAKOPANE

USTCZOrłj rozpoczęły się w Za-
’ '

kopa,nem zawody narciar­
skie z udziałem najlepszych za­
wodników polskich i N.emuec-
kiej Republiki Demokratycznej.

W pierwszym dniu zawodów

odbył eię w trudnych warun­
kach slalom w konkurencji mę­
skiej i żeńskiej, przy czym
pierwsze miejsca przypadły za­
wodnikom polskim.

Wyniki przedstawiają się na­
stępująco: mężczyźni — 1)
Ciaptak Gąsienica (CWKS), 2)
Popieluch (AZS), 3) Rojl (AZS).
Bardzo dobrze jechał Gąsienica
Samek, niestety wpadł na bram­
kę, przewrócił się i biegu nće
ukończył. Narciarze niemieccy
uplasowali się na dalszych
miejsoadh

Wśród kobiet pierwsze miej­
sce zajęła Grochowska (CWKS)
prred Wawrytkówną (CWKS) i
Kowalską (Gwardia).

<6 4 (678)

Łiseufiowei udetza pięścią ut stół

flmenjhańshi gauleiter domaga się
„zbiorowych ofiar0 od satelitów USA

WASZYNGTON

{jT* enerał Dwight D. Eisenhower, wyznaczony na do)
wódcę „atlantyckich" sił zbrojnych w Europie, prż®.

rtiawiał tu w swym nowym charakterze na konferencji
prasowej przed wyjazdem do Europy zachodniej na

„podróż inspekcyjną", który zapowiedziano na sobotę.
Oświadczenie Eisenhowera

odznaczało się niezwykle bru­
talnym tonem i było często ak-

wych oraz karach porządko­
wych na ławników (referował
poseł Kępczyński z PZPR).

Pierwsza z wymienionych u-

staw ma na celu unormowanie
całokształtu zagadnień obywa­
telstwa polskiego, druga ma na

celu ujednolicenie przepisów
dotyczących należności ławni­
ków w poszczególnych rodza­
jach postępowania sądowego.

W dyskusj nad projektami u-

staw zabierali głos pos. pos.:
Dąb, Gross. Kępczyński, i Mo­
rawski (PZPR), Jonsik (SD) oraz

dyr. Rozmaryn.
Komisja postanowiła wystą­

pić do Sejmu o uchwalenie obu
projektów ustaw wraz z po­
prawkami.

Zobowiązaniami produkcyjnymi
wyrażają robotnicy swą radość

obniżki cen artykułów pierwszej potrzeby
WARSZAWA

tf^ałe brygady robotnicze i poszczególni robotnicy podej.
mują zobowiązania produkcyjne dla zadokumentowa.

ma swego zadowolenia z obniżki cen niektórych artyku.
łów pierwszej potrzeby i artykułów inwestycyjnych. Ro„
botnicy podkreślają w swych wypowiedziach, że pragną
wzmóc wydajność pracy, aby w ten sposób stworzyć wa­
runki dla dalszej obniżki cen.

We Wrocławiu w Fabryce
Pomp m. in. wszyscy członko­
wie brygady montażowej po­
stanowili uzyskiwać co naj­
mniej 115 proc, nowej normy.
Tokarz Stachowski zobowiązał
się uzyskiwać 130 proc, normy.
O masowości podejmowanych
zobowiązań świadczy fakt, że

ponad 70 członków ZMP zobo­
wiązało się przekraczać swe

normy od 15 do 30 proc.
Napływają również liczne

meldunki o zobowiązaniach
podejmowanych przez koleja­
rzy. M. in. załoga parowozu
OK 1 68 ze Szczecinka, która
przejechała już
bez remontu,
przekroczyć swe

we zobowiązanie
110 tys. km bez

Nie tylko robotnicy przed­
siębiorstw państwowych, ale
równięż pracownicy spółdziel­
ni rzemieślniczych podeimuią
liczne zobowiąz"n-’a. No. w

* zrzeszającej ok. 800 pracowni-

2

80 tys. km
postanowiła
dotychczaso-

i przejechać
remontu.

centowane uderzeniami pięścią
w stół. Eisenhower domagał się
od zachodnio-europe:skich . sa­
telitów USA „zbiorowych, o-

fiar", przy czvm w^omniał. że

uczestnicy paktu atlantyckiego
będą musieli no. podwyższyć
podatki i „wybić sobie z cło-

wy" pewne rzeczy, do których
się przyzwyczaili. Wszystkie:
państwa połączone prktem a-

tlnntyćkhn — wywodził Eisen*
hower — berła musiałv rozbn-
ttewać swa obronę i zie^nor-zyć
się. Jeżeli narody zcchodnio-
eurepeiskie nie ur»yn’a te^c—

Ameryka nic rłe bodzie mr"’a
dla n;"h zr^biA. W ten śńo-*b
nrzvszłv dowńHra ..armii Ptl.-ń-

tyckiei" r’ał -

zro-nytęnH zofoli^óy, USA że
na swvm imwtern ęińopwłsT-ti

tT-r.fow-r i~h ł-rt>
nie cofając się przed

presją.
Zinvtanv o swe w

sn-awie. użvc:a wo’«k zachod-
nio-nćemierlkfehr w . armii at’rn-

tyckóej', Eisenhower oświad­
czył, że nie chte komentować

tej storawy. ale doda’ znacząco,
że jeżeli którykolwiek naród
nie poprze projektu wspólnej
obrony ,z całego serca", to le­
go wkład zostanie u"nany za ..

niewysł.arcza:acv. Wreszcie Er- -

senhower zapowiedział, że od-
wieizi również Niemcy zachód
dnie.

. szaf
7 godzin

kopalni
— Sta- .

którego
w Polsce

ków spółdzielni im. L. Waryń
skiego w Kalwarii Zebrzydow
skiej cała załoga postanowiła
przeprowadzić rewizję dotych­
czasowych norm. Normy skró
cą np. wykonanie biurka dwu-
szafkowego o 9 godzin,
niektórych typów o

itp.
Wybitny górnik

„Bolesław Chrobry"
nisław Przybyła,
brygada pierwsza
wykonała dwie nomy roczne,

y ten sposób mówi o korzy­
ściach jakie przyniesie mu ,T
obniżka cen:

„Prowadzimy wspólne go­
spodarstwo wraz z zięciem.
Obie nasze rodziny dzięki ob
niżce cen zaoszczędzą w ciągu
całego roku ok. 2 tys. zł. Po- '

stanowiłem pracować jeszcze
wydajniej niż dotąd. Posta
nowienia tego rodzaju setek
tysięcy robotników w Polsco
wn’yną na szybszy wzrost

dobrobytu." 4
/
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Rady Narodowe realizują
uchwały Rady Państwa, Rady Ministrów oraz KC PZPR

w sprawie rozpatrywania i załatwiania listów i zażaleń ludności

Pomożemy z całego
serca•••

WARSZAWA. Jak wynika z napływających z całego
kraju wiadomości, uchwały Rady Państwa i Rady Mini-
strów w sprawie rozpatrywana i załatwiania listów 1 za­
żaleń oraz krytyki prasowej znalazły natychmiastowe za­
stosowanie w pracy prezydiów rad narodowych. Wszy­
stkie te rady narodowe, które nie zorganizowały dotych.
czas popołudniowych otwartych przyjąć mieszkańców

przez członków prezydiów, wprowadzają obecnie u siebie

tę najbardziej bezpośrednią formę rozpatrywania zażaleń
ludności.

Doniosłe
te uchwały były

szeroko omawiane na o_
statnim pcsiedzemu Pre­

zydium Stołecznej Rady Naro­
dowej, które postanowiło prze­
dłożyć szereg konkretnych
wniosków w sprawie ich reali­
zacji do zatwierdzenia na naj-
bjższym plenum Rady.

W Nowej Hucie trzeba rozpocząć
bezwzględną walkę z marnotrawstwem drzewa!

Zagadnieniu oszczędzania
drzewa, będącego jednym
z najcenniejszych materia*

łów budowlanych należy po­
święcić szczególną uwagę. Ka­
żdy robotnik pracujący w bu­
downictwie powinien zrozu­
mieć, że jego obowiązkiem co-

dziennym jest zwracanie uwagi
na tę sprawę. Obok robotników
o tej oszczędności powinni -a-

miętać majstrowie i inżyniero­
wie. Powinni oni zwracać wię­
cej marani ną to, w jaki sposób
materiał drzewny fest wykorzy­
stywany przy produkcji. W bu­
downictwie na terenie Nowej
Huty, szereu przykładów wyka­
zuje, że wartość drewna nie
jest doceniana.

Uchwały Komitetu Ekonomi­
cznego nrzv Rad ie Ministrów
nie są dostatecznie przestrzega­
ne. nie są przestrzegane okólni­
ki i zarządzenia PKPG. Wiele

p-ized-^biorstw na terenie No­
wej Huty nawet nie zapo.nąło
załóg robotniczych i personelu
techniczne--, z uchwałami i za­
rządzeniami tyczącymi te: spra­
wy. O czym to świadczy?
Świadczy to o tym. że sprawa
oszczędności drewna jest przez
te kierownictwa zupełnie zanie­
dbana. Ten stan rzeczy powi­
nien ulec raSckalnei zmianie,
przede wszystkim zaś w Zjed­
noczeniu Budowy Miasta Nowa
Huta.

O ile ..Hydrotrest
‘

przez ra­
cjonalna gospodarkę mógł z"io~
sczedzić na drzewie w:elk'e
sumy, obniżając koszty włairne
produkcji, dlaczegóżby za przy­
kładem przedsiębiorstwa ,,Hy-
drotrest* nie miały pójść inne
zak’adv pr»cv?

Załoga „Hydrotre®tu“ umiała
dokonać wielu usprawnień w

k:lkakrotnvm używaniu okrą­
glaków, tarcic, desek szalunko­
wych, umiała dobierać tak:e
rozmiary desek abv ich póź­
niej p>!e obrzynać, a kawałków
nie rzucać do odpadków.

Wpływa na to sprawną orga­
nizacja pracy i nrzestr: elanie

przez cały m’odszy i starszy
personel techniczny w codzien­
nym zużywaniu materiałów

drzewnych zasad oszc: ednej
gospodarki. Toteż przedsiębior­
stwo może się poszczycić wiel­
kimi. na odcinku tvm. oszczę­
dnościami.

Iraczei zupełnie wwoteda go­
spodarka drewnem w Zjedno­
czeniu Budowy Miasta Nowa
Huta. Żachnijmy od samej sto­
lami obok które! leża całe

rwały desek porozrzucanych,
niepouktadanweh, zmarzniętych,
po—kanych. Na teTM-Kudo­
wyAO,w wykopie le­
żą całe zwały ęd-owych drsek
nie ma:ącvch żadnego . znbez-
pieczerra ani też dozoru. Gnba
One na deszczu albo sa przywa­
lane ziemią. Niedaleko obok

tych de«ek szalunkowych, w i-
lasłvm biocie, już na pół prze­
gniłe 'eża draki różnych wy-
nfarów złamane, zepsute a c’e.
Sto g’ęboko wmiecione w bio­
cie. Dee’'1 -- nterwsrel krte^o-
rfi. dwucalówki. calówki. Do­
brze wiedza przecież n tym
ma'«tTOwie. technicy, inżyniero­
wie, którzy Datrza na ten stan

rzeczy, na to ma.motry.ritwo
materiału drzewnego. Pomimo

Jak wiadomo, Stołeczna Rada
Narodowa prowadzi już od 6

miesięcy popołudniowe przyję­
cia ludności przez członków

Prezydium. O zaufaniu Iudno-
ści do tego rodzaju przyjęć
świadczy fakt, że do Prezydium
Rady zgłosiło się i różnymi
sprawami w okresie od 23

szeregu uwag ze strony zakła­
dowej gazety „Budiu,:emv Socja­
lizm'1 nic się na razie nie zmie­
nia na lepsze, a leżący ma'erUł,
jak okrąglaki, kantówki, deski
szalunkowe pozostaje nadal bez

opieki i w dodatku jest roizkra-
dany.

Że gospodarka drzewem pro­
wadzona w Zjednoczeniu Budo­
wy Miasta jest zła mówią i
inne fakty: nie tylko to, że de­
ski są łamane i weniatane w

błotnistym oruncie. Dużo drze­
wa przywala się ponadto ‘w
trakcie wykonów pod funda­
menty przysłych bloków a

dużo przy robotach niwelacyj­
nych.

Każdy inżynier, majster, te­
chnik powinien innymi oczyma
spolrzeć na doturhr^ą-ową go-
snoda-ko drewnem. Nie rrospo-
darować nim tak, jak np. ob.

Brak zainteresowania Dyrekcji Zjednoczenia Budowy Miasta
Nowa Huta, sprawą oszczędności: deski dalej leżą w wiel­

kim dole.

inż. MARUCHA, który zbyt
mało uwagi poświęcił np temu,
że na odcinku Al, robi się cho­
dnik z desek leżących w błocie.
Można przecież było te chod­
niki zastąpić leżącym: płytami
betonowymi. Nie zwracał on

też uwagi na to. że niektórzy
robotnicy rąbią deski i rozpa­
lają nimi ogniska na stropach
budu;ącei sie sskoły, którei bu­
dowa jest przez niego prowa­
dzona.

Nie inaczej dzieie się z drze-,
wem na odcinku AO. Deski jak
leżały tam w błocie tak leże

dalej. Nikt sie o nie nie ętrosz-
czv, choć to sie dzieie niedale­
ko od siedziby organizacji par
tyfnef. która żadnych nwa" nie
zrobiła kierowni-twu lub odpo­
wiedzialnym majstrom prowa­
dzącym tam roboty.

Obok Zjednoczenia Budowy
Miasta Norm Huta drugim z ko­
lei przcdis,eb!'O’>.-frwem fest PIS
w którym obok norozbUainyćh
rur kamionkowych wa>’a sie
nie używan0 -or-n—Po-
doKp:« nrze.d'**a-wra się svtua<'łe
wKGR2,wPPR.KNr1iwielu
|r->.-s rrrt, Ta.*-—? -,e»--r-.

Sprawą oszczędnościowej go­
spodarki drewnem dotychczas
przedsiębiorstwa Nowej Huty
nie zajmowały s ę, nie omawia­
no tego zagadnienia na nara­
dach wytwórczych, traktowano
to jako błahą sprawę i prze­

czerwca ub. roku do 1 stycznia
b. roku około 1.500 interesan­
tów.

Załatwione zostały wszystkie
sprawy, które ze względu na

swój charakter mogły być roz­
patrzone bezpośrednio przez
Prezydium, bądź na skutek je­
go interwencji. Wyjątek sta­
nowiły tylko te sprawy, które
interesanci zgłaszali bezpośre­
dnio .v> Prezydium z pominię­
ciem normalnego trybu instan­
cji- Np. niektórzy petenci zgła­
szali się do Prezydium o przy­
dział mieszkań, zamiast złożyć
odpowiednie podanie w wy­
dziale kwaterunkowym.

Wśród licznych i rozpatrzo­
nych spraw, należy wymienić

chodzono nad nią do porządku
dziennego. _

Aktyw partyjny, związkowy,
kierownictwa, aktyw technicz­
ny — wszyscy winni rozpo­
cząć walkę o oszczędność dre­
wna na każdym odcinku robót
i zapobiegać przejawom nisz­
czenia tzgo mater ału. Powiato­
wa Rada Związków Zawodo­
wych powinna pokierować tą
tak ważną akcją i kontrclować
jej wykonanie, W stosunku do

winnych pow nna cna wycią­
gać jak najsurowsze konse­
kwencje. Powinna ona również
zaktywizować branżowe Z.w.
Zawodowe, położyć szczególny
nacisk na pracę na tym polu
Rad Zakładowych, które bezpo­
średnio odpowiiodzelne są za

ten etan rzeczy.
Taka akcja na pewno przy­

niesie dobre rezultaty, rezulta­

ty takie, jakie osiągnął ,JSy-
drotrest".

Konieczne było by, aby dla

zapcznan'a kierownictw i ro­
botników z ważnością zagad­
nień a oszczędności drewna

przeprowadzone zostały odpo­
wiedni odczyty-. Ponadto kon­
trola stanu drzewa, którym dy­
sponują poszczególne firmy lub
przeds ębiorstwa powinna być
z miejsca przeprowadzona. Kie­
rownicy budowli powinni z

miejsca przystąp ć do zebrania
wszystkich desek z całej budo­
wy, porozrzucanych w błccie,
segregując je według przydat­
ności i rozmiaru, układając
lak, żeby nie były narażone na

mokn ęcie i gnicie. Gdy to

zrobią, po pierwsze oczyszczą
budowy z dotychczasowego za.

śmiecon a, po drugie przekona­
ją się, ile pieniędzy pchało ,s:ę
dosłownie w błoto. Ponadto
aby ukrócić tu nadużycia ma­
gazynier nie powinen ani je­
dnej deski wydać dotąd, dopó­
ki n'e będzie wiedział jakie
jest jej przeznaczenie.

Gdy wprowadzimy poszano- i
wanie i oszczędność mater a- j
łów drzewnych w Nowej Hu- ;
cie, tym samym zwiększymy !

poważnie nasz wkład w szyb­
sze, tańsze j lepsze jej wznie- I
s'enie.

R. . z.CZliPANKl^vVICZ !

m. in. skuteczną interwencję
mieszkańców z Saskiej Kępy i
Śliwic o uzyskanie budynku na

przedszkole, włączenie na sku­
tek prośby komitetów bloko­
wych szeregu domów miesz­
kalnych do sieci kanalizacyj­
nych itp.

Ludność zwracała się nile tyl­
ko ze swymi prośbami i zaża­
leniami, lecz również z kon­
kretnymi projektami uspraw­
nienia pracy aparatu administra

cyjnego.

Realizując uchwały. Rady
Państwa, Rady Ministrów i KC

PZPR, Prezydium Stołecznej
Rady Narodowej postanowiło,
w oparciu o swe dotychczaso­
we doświadczenia, ulepszyć
6posób przyjmowania interesan­
tów, a przede wszystkim u-

sprawnić działalność aparatu
inspektorskiego, wykonującego
i sprawdzającego potecenóa
Prezydium na skutek złożonych
zażaleń. ■

Przy Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Krako.
wie utworzony został specjalny
wydział załatwiania odwołań, U
stów i zażaleń. Przewodniczący
Prezydium Rady przyjmuje co­
dziennie w godzinach popołu­
dniowych mieszkańców woje­
wództwa krakowskiego, wysłu­
chując ich próśb, zażaleń i pro­
jektów, dotyczących polepsze­
nia warunków bytowych ludno,
ści.

M. In. mieszkańcy gromady
Mędrzechów zwrócili się do

Wojewódzkiej Rady Narodowej
z prośbą o interwencję w spra­
wie przyśpieszenia budowy sie.
ci elektrycznej. Dzięki natych­
miastowej pomocy Rady, gru.

pa montażowa zakończyła budo­
wę Ifnii oraz dokonała włączę,
nia jej do sied. Na prośbę mie

szkańców Oświęcimia, wydano
polecenie przeniesienia szpecą­
cych rynek straganów na przed
mieścfa. Przeprowadzono rów.
nież doraźny remont urządzeń
sanitarnych oraz uporządkowa­
no plac im. Kościuszki i dwie

przyległe ulice.

W walce z biurokratycznym
i niespołecznym stosunkiem

niektórych urzędników do inte.

resantów, Wojewódzka Rada
Narodowa w Krakowie udzie­
liła ostrego napomnienia praco,
wnhowf Prezy.Aum GRN w

Tuchowie, który w czasie wy­
konywanej pracy zachował się
niewłaściwie w stosunku do

robotnicy ob.. Kamyczkowej.
Od pierwszych dni po usta­

leniu i ogłoszeniu termćtnów

przyjęć, do Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w

Katowicach z pełnym zaufa­
niem zgłaszają się Juczni intere­
sanci zarówno z terenu miast,
jak i ws,j województwa.

Utworzono specjalny referat

skarg .i zażaleń, który przyjmu­
je zażalenia pisemne oraz ewi­
dencjonuje wszystkie zażalenia
ustne, składane u poszczegól­
nych członków Prezydium. Wie
le przedkładanych spraw zała­
twionych jest w obecności pe­
tentów telefonicznie, odręcznie.
Z wielkim zadowoleniem przy­
jął sposób załatwienia swojej
sprawy robotnik kolejowy z O.

rzeszą — Józef Michalczyk,
który skarżył się, iż nie otrzy­
mał od DOKP wyrównania za­
siłku rodzinnego od stycznia
ub. roku Zastępca przewodni­
czącego Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w obec­
ności ob. Michalczyka polecał
telefonicznie odpowiedniemu
wydziałów DOKP zbadać j za­
łatwić sprawę w ciągu 6 dni.

Ogółem od 22 grudnia uh ro­
ku -Prezydium przedłożono 60

różnych spraw, z których wie­
le już do chwili obecne i za­
łatwiono.

Od
drzwi do drzwi, od

domu do domu chodzą
trójki agitatorów poko­

ju, te same, które zbierały
podpisy pod Apelem Sztok­
holmskim. Wtedy, 8 miesię­
cy temu, agitatorzy zbiera­
li dowody naszej jedno­
myślności wobec konieczno­
ści ochrony narodów świata

przed śmiercią i zniszcze­
niem. Dziś zawiadamiają i

przygotowują wszystkich o-

bywateli do akcji, która ma

stać się jeszcze jednym na­
szym protestem przeciwko
wojnie i jej okropnościom,
a jednocześnie wkładem w

.

'

WA».TQ9N <QfiEA. THg JOń IS NOT fiNiSBi.Ć

Zdjęcie zamieszczone w amerykańskim tygodniku
z podpisem: „Zdewastowana Korea — robota

nie jest skończona".

dzieło utrwalenia pokoju —

do akcji zbiórki na rzecz

dzieci koreańskich.
Dzieci koreańskie. Dzieci

Seulu, Phenianu, Wonsanu,
Dzieci zburzonych miast i

osiedli, błąkające się z pła­
czem wśród zgliszcz domów,
obdarte i głodne. Dzieci, o-

bejmujące drobnymi rączka­
mi ciało matki zabitej przez
amerykański pocisk.

Dzieci pozbawione domu,
rodziców, szkoły. Widzieliś­
my je już na zdjęciach pra­
sowych, przemawiały do nas

z ekranu w filmach doku­
mentalnych. Opowiadała o

nich na II Światowym Kon­
gresie Pokoju Pak-Den-ai

przewodnicząca koreańskiej
delegacji. Mówiła o dzie­
ciach cierpiących głód i nę­
dzę, o dzieciach poranio­
nych przez amerykańskie
pociski, I mówiła także o

młodych 13 i 14-letnich

chłopcach i dzięwczętach,
którzy przeszli ponad 1000
kilometrów przez góry, aby
dotrzeć do Kim Ir-sena i

prosić go o broń przeciwko
amerykańskim agresorom.

A oto obraz tragedii dzie­
ci koreańskich, jaki podaje
w swej korespondencji dzień
nikarz gazety francuskiej
,,Monde'*. Pisze on, iż w

drodze z Pusan do Seulu wi­
dział umierające z głodu i
zimna setki kobiet i dzieci,
których rodzice, bracia i

siostry padli z wycieńczenia
i głodu. „Wiele razy zatrzy­
mywałem się na próżno —

pisze korespondent — dzie­
cko i matka ju.ż nie żyły".

Czyż naszemu narodowi,
czyż matkom polskim trzeba
wiele mówić o tym, czym
dla dzieci jest wojna? Pa­
miętamy przecież nasz wła­
sny los. Pamiętamy dzieciń­
stwo naszych dzieci, które

nigdy nie było dzieciń­
stwem naprawdę, pamięta­
my głód, który muslaly zno­
sić wtedy, gdy konieczne

jest dla dalszego rozwoju
intensywne odżywianie, pa­
miętamy brak ubrania, obu­
wia wtedy, gdy dla młode­
go organizmu potrzeba jak
najwięcej ciepła, pamiętamy
smutne dni naszych dzieci
bez zabawek, bez rozrywek,
bez radości, która jest pra­
wem każdego dziecka.

Nie tylko to pamiętamy.
Pamiętamy także, kto zawi­
nił, że nasze dzieci clerp,a'y
nędzę. I wiemy 'akże, kto
zawinił, że dziś dzieci kore­
ańskie nie mają dz.eciń-

stwa, że błąkają się z pła­
czem wśród ruin, że darem­
nie starają się ożywić trupa
matki czy ojca. W.nowajca
jest ten sam, choć zmieniło

się jego nazwisko. Agresja
i ludobójstwo — wówczas
hitlerowskie, obecnie ame­
rykańskie.

I dlatego każdy przedmiot,
który ofiarujemy dla dzieci

dalekiej, a jakże nam bli­

skiej Korei, czy będzie to

ubranko, sukienka, szal k

czy obuwie, ma głębokie
znaczenie. Jest to jeszcze
jeden wyraz naszej solidar­
ności z narodem koreań­
skim, jest to jeszcze jeden
wyraz naszego protestu prze
ciwko wojnie imperialisty­
cznej, przeciwko podżega­
czom wojennym.

Zbiórka już się rozpoczę­
ła w całym kraju. Lada
dzień zapukają do naszych
drzwi przedstawiciele komi­
sji zbiórkowej. Zapowiadają
ich przybycie trójki agitato­
rów pokoju. Zaraz po wizy­
cie, a może nawet jeszcze
wcześniej przejrzyjmy na­
sze mieszkanie. Matki na

pewno znajdą ubranka i bie­
liznę, z których ich dzieci

wyrosły, znajdą zabawki,
którymi dzieci już się nie
bawią. Na pewno znajdzie
się sweter czy szalik, który
można przerobić na dziecin­
ny sweterek czy rękawicz­
ki. Na Korei teraz jest zima,
tak jak u nas, I tak samo

jak u nas, dzieci bardz’ej
odczuwają zimno, niż doro­
śli. Pomyślmy, jak bardzo

ciężko jest patrzeć matce

koreańskiej na dziecko, któ­
re marznie w ziemiance.
Nikt, tak jak matka, nie zro­
zumie cierpień dz ecka i

cierpień innej matki. I dla­
tego kobiety polskie, polskie
matki będą pierwsze w skła­
daniu podarków na rzecz

dzieci koreańskich.
A rówieśnicy małych Ko­

reańczyków? W ciągu całe­
go stycznia we wszystkich
polskich szkołach, w świe-
tllcaeh, izbach harcerskich,
dziecinne ręce będą przygo­
towywać podarki, zabawki
dlą swych rówieśników ko­
reańskich, dając tym swój
wkład w walkę ludów o po­
kój i szczęście świata.

Korea jest nam bliska.
Bliski jest nam jej lud, któ­
ry zwycięsko walczy o swą
wolność i pokój. Bliskie
nam są dzieci koreańskie,
którym imperializm amery­
kański usiłuie odebrać pra­
wo do szczęśliwego spokoj­
nego dziec’ństwa, I dla.tero
każda polska rodzina ofiaru­
je z pewnością dla nirh po­
darek z taką samą miłością,
z faką niedawno obdarowy­
wała własne dzieci. N. K.
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Wycier

Organizacja partyjna przy Centrali Tekstylnej
nie wywiązuje się ze swoich zadań

Odcinek
handlu uspołeczni©

nego jes-t bardzo ważny
w naszym, życu gospodar­

czym, ważne jest więc jego
sprawne funkcjonowanie. Aby
osiągnąć odpowiedni poziom
pracy w handlu uspołecznio­
nym, aby handel uspołeczniony
podołał zadaniom, jak® na nim

ciążą, potrzebny jest dobrze

zorganizowany aparat, opiera­
jący się na wyrobionym zawodo­
wo i politycznie personelu.
Wielką rolę mają tu do odegra­
nia organizacje partyjne po­
szczególnych placówek handlu

uspołecznionego. Niestety, w

wielu wypadkach organizacje
partyjne tych instytucji niedo­
statecznie wywiązują się z po­
ważnych zadań, na nich ciążą­
cych. Za przykład może nam

posłużyć choćby organizacja
partyjna przy Centrali Tekstyl­
nej w Krakowie,

Zasadniczym błędem organi­
zacji partyjnej przy Centrali

Tekstylnej było oderwanie się
Od zagadnień, którymi powinna
żyć. Źródłem tego oderwania

był zły styl pracy organizacji
partyjnej, charakteryzujący się
brakiem planowania, brakiem

kolektywnej pracy oraz złym
rozłożenie zadań partyjnych na

poszczególnych członków. Zja­
wiskiem, które świadczy, że

organizacja partyjna nie doce­
niała pracy kolektywnej, było
rozstrzyganie szeregu ważnych
zagadnień przez samego sekre­
tarza — bez uprzedniego poro­

Kilka uwag o szkoleniu partyjnym na wsi
Doświadczenia Komitetu Miechowskiego

Szkolenie
partyjne na w;*i

jest zagadnieniem wielkiej
wagi. F oważne zadani?,

stojące przed organizacją par­
tyjną na wsi, nie będą mogły
być wykonane bez podniesienia
na wyższy poziom świadomości
członków Partii.

Zadania te — powtarzamy —

wykona jedynie taka wiejska
organizacja partyjna, której
członkowie posiadają taki po­
ziom uświadomienia politycz­
nego i taki zasób wiedzy ide­
ologicznej, że potrafią przeko­
nywać słusznymi argumentami
chłopów mało i średniorolnych
o wyższości kolektywnych form

gospodarki wiejskiej.
W roku bieżącym szkolenie

partyjne na wsi wygląda w na­
szym województwie następują­
co: Kursów I stopnia mamy o-

gółem 377, w tym 25 w PGR-

ach i 36 w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Kursy grupują łą­
cznie 6.783 uczestników, w tym
485 kobiet. Kursów II stopnia,
na których szkoli się 2.354 to­
warzyszy, w tym 255 kobiet,
mamy 123, w tym 2 w PGR-ach
i 7 w spółdzielniach produk­
cyjnych.

Kursy I stopnia dla wsi o-

parte są o pogadanki radiowe,
przedrukowywane w „Chłop­
skiej Drodze", pt. ,,O budo­
wnictwie socjalizmu w Polsce1'

i „O Partii". Na kursach prze­
rabia się statut Partii i wyty­
czne Planu 6-letn:ego. Program
kursów II stopnia stanowią wy­
brane tematy „Biblioteki Szko­
lenia Fartyjnego". Rzeczą nową

w obecnym roku szkoleniowym
jest prowadzenie na kursach

obu typów krótkich prasówek,
co wdraża słuchaczy do lepsze­
go czytania prasy i orientowa­
nia się w sytuacji międzynaro­
dowej.

O poziomie kursów szkole-

aia partyjnego decyduje prze­

zumienia się i uzgodnienia z

kolektywem, np. egzekutywą.
Niedocenianie pracy kolektyw­
nej objawiło się również w

rzadkim zwoływaniu zebrań e-

gzekutywy. Nieraz egzekutywa
zbierała się zaledwie raz na trzy
miesiące, a i te zebrania ri e

były należycie przygotowane.
Nie spełniały również swojej
roli zebrania organizacji partyj
nej Centrali Tekstylnej. Nie­
doceniano na nich roii krytyki
I samokrytyki, cechowała je
bierność i brak dyskusji nad

problemami, istotnymi dla CT.

Organizacja partyjna Cen­
trali Tekstylnej nie spełniała
należycie roli kierowniczki or­
ganizacji masowych, istnieją­
cych przy Centrali. Brak dosta­
tecznej opieki ze strony orga­
nizacji partyjnej spowodowa’, że

organizacje te nie spełniały ro­
li transmisji, że działalność

swoją często ograniczały do
zbierania składek.

Niewątpliwie zasadniczym
błędem organizacji partyjnej
przy CT był brak należytej
współpracy z dyrekcją, w kon­
sekwencji czego organizacja
partyjna słabo orientowała się
w funkcjonowaniu CT, w wy­
konywaniu przez nią obrotów i

planów miesięcznych, w trud­
nościach, na jakie napotykała
i możliwościach ich przezwy­
ciężenia.

Przytoczone błędy nieraz do­
tkliwie odbijały się na spraw­
nym funkcjonowaniu Centrali

de wszystkim odpowiednio do-

ferana kadra wykładowców, do­
brze przygotowana politycznie.
Ma kursach w Krakowie, a

więc na szczeblu wojewódzkim
przeszkolonych zostało 494 wy­
kładowców. Ich skład socjalny
świadczy najlepiej o trosce

Partii o właściwy dobór kadr.
I tak: i93 z nich stanowią ro­
botnicy produkcyjni, 8 — ro­
botnicy rolni, 287 — pracowni­
cy umysłowi, wśród których
jest 197, wysuniętych z robot­
ników. Poza kursami w Krako­
wie poszczególne Komitety Po­
wiatowe szkoliły wykładowców
swoim zakresie.

Przyjrzyjmy się teraz dla

przykładu, jak wygląda akcja
szkolenia w terenie — np w

tak zdecydowanie rolniczym
powiecie, jakim jest Miechów.
Na ogólną liczbę 4.519 człon­
ków Partii szkoleniem objętych
jest 2.996 towarzyszy. Komitet

Powiatowy w Miechowie prze­
szkolił 145 wykładowców szko­
lenia partyjnego. Towarzysze
ci zostali wybrani przez organi­
zacje partyjne, a następnie za­
twierdzeni przez egzekutywę
KP. Ponieważ akcja szkolenia

wykładowców trwała w okresie

robót żniwnych, nie wszyscy
wytypowani towarzysze zgłosili
się na kurs.

Szkolenie zaczęło się z koń­
cem listopada, w niektórych
gromadach dopiero z począt­
kiem grudnia. Uruchomionych
zostało 103 kursy I stopnia i

19 kursów II stopnia.
Jak wygląda praca na kur­

sach? Zajęcia dzielą się na dwie

części: pierwszych 30 minut

przeznacza się na omówienie

poprzedniego tematu, a w na­
stępnych 45 minutach wykła­
dowca omawja Już nowy temat.

Dobrze prowadzi się szkolenie

partyjne w PGR Jakubowice,
Wierzbno i Polanowie©. Wy­

Tekstylnej. Obciążona złym
stylem pracy organizacja par­
tyjna CT nie okazała kierowni­
ctwu pomocy w zaopatrzeniu
rynków w towary sezonowe, co

spowodowało opóźnienie w za­
opatrzeniu na skutek zrealizo­
wania go dopiero z końcem
sezonu. Organizacja partyjna
przy CT zatraciła czujność tak

dalece, że w obecnym okresie

wzrastającej walki klasowej i
nacisku elementów spekulacyj­
nych na personel długo tolero­
wała na zakładzie spekulują­
cych pracowników. Jasnym
jest, że w takim stanie rzeczy
organizacja partyjna nie pro­
wadziła żadnej walki z biuro­
kracją czy ze szkodnictwem.

Fakty te dowodzą, że organiza­
cja partyjna nie żyła w dosta­
tecznym stopniu zagadnieniami
CT, że była złym gospodarzem
na zakładzie pracy.

W oparciu o zaobserwowane
w Centrali Tekstylnej braki i

niedociągnięcia w pracy organi­
zacji partyjnej zajmiemy się
problemem, jak powinna
pracować organizacja partyjna
na ważnym odcinku handlu u-

społecznionego.
Niezbędnym warunkiem wła­

ściwej pracy organizacji par­
tyjnej jest opracowanie planu
pracy, uwzględniającego wszy-"
sikie zagadnienia, istotne dla

dane] placówki handlu uspołe­
cznionego, Organizacja partyjna
winna żyć tymi problemami.
Działalność jej winna być skie­

kładowcy stosują tu formę
swobodnego wykładu, przy
czym dyskusja zaczyna się nie­
kiedy niie po samym wykła­
dzie, ale w czasie jego trwa­
nia. Kiedy jakaś kwestia staje
się dla słuchaczy niezrozumiała,
zadają oni wprost pytania.

Niestety, na większości kur­
sów wykładowca ogranicza się
do odczytania referatu, co,

rzecz prosta, nuży słuchaczy.
Stan ten musi ulec poprawie.
Podstawową formą pracy na

kursach winna być żywa poga­
danka, prowadzona przez wy­
kładowcę przy aktywnym u-

dziale samych uczestników.

Dalszym błędem jest to, że na

kursach I stopnia zaniechano

zupełnie prowadzenia prasó­
wek, które mają miejsce jedy.
nie na kursach II stopnia.

Przy usprawnieniu szkolenia

decydującego znaczenia nabiera

podniesi-eniie poziomu ideolo­
gicznego wykładowców, co mo­
że nastąpić przez pracę® z nimi

w czasie trwan a ktirsów. Ko­
mitet Powiatowy w Miechowie

prowadzi miesięczne instruk-

cyjne seminaria dla wykładow­
ców. Na tych seminariach prze­
rabiane są zagadnienia, związa­
ne z tematyką, przewidzianą w

programie kursów na przyszły
miesiąc. Takie seminaria pro­
wadzone są dotychczas tylko
dla wykładowców kursów II

stopnia, natomiast wykładowcy
stopnia I, a więc szkolenia

najbardziej masowego, nie Mo­
rą udziału w seminarium. Obec­
nie są już organizowane semi­
naria dla wykładowców kursów

I stopnia; pracę tę należy przy­
śpieszyć. Dobrym sposobem pra­
cy z wykładowcami, nie zasto­
sowanym jeszcze na terenie na­
szego województwa, jest orga­
nizowanie wymiany doświad­

rowana na zagadnienie pełnego
i terminowego zaspokojenia po­
trzeb konsumentów, obniżki ko­
sztów handlowych, walki 0 o-

szczędność, przyspieszenia obie­
gu środków obrotowych, upłyn­
nienia remanentów. Organizacja
partyjna winna mieć jasny o-

braz funkcjonowania instytucji.
W tym celu winna utrzymywać
stały kontakt z kierownictwem
i pomagać mu w przezwycię­
żaniu ewentualnych trudności.

Wszystkie ważne problemy
winny być omawiane i uzgad­
niane przez kolektyw (egzeku­
tywę), co dopomaga do unik­
nięcia wielu błędów. Zebrania

organizacji partyjnej winny być
starannie przygotowywane, po­
winny krytycznie i samokryty­
cznie analizować funkcjonowa­
nie instytucji, postawę poszcze­
gólnych pracowników i wysnu­
wać odpowiednie wnioski. Na
zebraniach winny być omawia­
ne życzenia i zażalenia konsu­
mentów. Na organizacji partyj­
nej przy instytucji handlu u-

społecznionego ciąży obowiązek
opiekowania się personelem i
codzienna trocka o kształcenie

ideologiczne (óroska o poziom
agitatorów indywidualnych któ­
rymi winni być w zasadzie

wszyscy mający bezpośredni
kontakt z konsumentem!) i fa­
chowe pracowników. Dużą rolę
odegrać tu winny uaktywnione
przez organizację partyjną jej
transmisje.

Jas,

czeń w prowadzeniu kursów

między wykładowcami.

Ogólnie mówiąc w szkolenfiu

partyjnym na wsi popełniła się
w w'e!u wypadkach błąd ży­
wiołowości i bezplanowości, Po

przeszkoleniu wykładowców
KP Partii przestają się nimi in­
teresować. Nie ma kontroli i

opieki nad kursami, z czym łą­
czy się brak sprawozdań z ich
działalności i pracy. W wielu

wypadkach nie można stwier­
dzić, czy dany wykładowca do­
brze pracuje, bo kontakty wy­
kładowców z Komitetem Po­
wiatowym i na odwrót są przy­
padkowe. Wydaje nam się, że

należało by w okresie począt­
kowym akcji szkolenia dać do

pomocy instruktorom szkolenio­
wym towarzyszy, którzy by
skontrolowali wszystkie istnie­
jące punkty szkolenia partyjne­
go na danym terenie. Koniecz­
ne jest wprowadzenie stałych,
comiesięcznych odpraw z wy­
kładowcami tak I jak i II sto-

pna i przestrzeganie zasady, że

wykładowca, który nie bierze

udziału w seminariach jnstruk-
cyjnych, nie inoże kierować

kursem partyjnym. Nie wolno

nam zadowalać się faktem

powstania tylu a tylu punktów
szkolenia partyjnego. Należy
stale i systematycznie kontro­
lować' ich pracę. KP Partii w

naszym województwie powinny
postawić sprawę szkolenia par­
tyjnego na naczelnym miejscu.
Należy pamiętać, że sprawa

szkolenia partyjnego na wsi

jest jednym z zagadnień na­
czelnych. Szkolenie partyjne
pomoże w uzbrojeniu organiza­
cji partyjnych w oręż ideologi­
czny, pomoże w przyśpieszeniu
wielkich zmian na naszej wsi.

Z. GAJDZINSKI
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Fragment wystawy sprawozdawczej z II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju

Wystawa, która mobilizuje
do walki

W Warszawie otwarta zo.

stała wystawa, zorganizowana
z inicjatywy Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, a po­
święcona walce o pokój na ca­
łym święcie.

Główne, zasadnicze (miejsce
zajmuje w tematyce wystawy
Kongres Warszawski. Doskona
le dobrane i zestawione zdję­
cia ilustrują historię przygo­
towań i przebieg 11 Światowe
go Kongresu Obrońców Poko­
ju. Historyczny Kongres po­
przedziły na całym swiecie

wiece, manifestacje pokojowe,
demonstracje bojowników o

pokój w krajach kapitalistycz­
nych, wybory delegatów na

Kongres, masowe podpisywa­
nie Apelu Sztokholmskiego.
Były one mocnym, wspaniałym
przejawem woli narodów ca­
łego świata utrzymania i wy­
walczenia pokoju.

Rząd angielski uniemożliwił
odbycie Kongresu w Sheffield.
I wtedy Warszawa zaofiaro­
wała gościnę delegatom 80 kra

jów, Jak w kalejdoskopie prze­
suwają się przed naszymi o-

czami raz jeszcze gorączkowe,
radosne przygotowania tam­
tych dni. Budowa sali kongre­
sowej w Domu Słowa Polskie­
go w Warszawie, dekorowanie
miasta. A jednocześnie codzien
'nie nowe zobowiązania pro­
dukcyjne, podejmowane przez
polski świat- pracy dla uczcze­
nia Kongresu. Czerwone pro­
porczyki Wart Pokoju, zatkmię
te na budowach, w fabrykach...

Potem serdeczne powitanie
przez lud Warszawy przybywa
jących przedstawicieli wszyst­
kich narodów, różnych ras,

różnych poglądów politycz­
nych, złączonych jedną wspól­
ną wolą: wywalczenia pokoju.

Otwarcie Kongresu. Obrady.
Przemawiają przedstawiciele
wszystkich zawodów. Uczeni,
robotnicy, artyści, duchowni,
lekarze, chłopi, kupcy. Ogląda­
my zdjęcia delegatów, których
w dniach Kongresu słuchali­
śmy z zapartym tchem: pro­
fesora Joliot.Curie, Erenbur­
ga, Kuo Mo-żo, Pak Den-ai,
a obok nich przodujących pol­
skich górników Kociubę i A-

pryasa, Budowniczego Polski
Ludowej Wandę Gościmińską
i innych. Widzimy też duchow­
nych różnych wyznań. Ludzi
tych łączy wspólna idea: po­
kój.

Rząd Trumana nie dopuścił
do przybycia na Kongres ame­
rykańskich bojowników o po­
kój — wybitnego pisarza Fa-
sta i wielkiego śpiewaka Robe-
sona. Chociaż nieobecni — wy­
brani zostali honorowymi
członkami Prezydium...

11 Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju dowiódł z niebywa­
łą siłą, że ludzie, którzy zje­
chali się z pięciu części świata,
mimo różnicy poglądów, mogą
się między sobą porozumień, a-

by zapobiec klęsce wojny, że
chcą i obronią pokój!

o pokój
„Na pokój się nie czeka-

Pokój trzeba zdobyć! Zjed­
noczmy nasze wysiłki i żądaj­
my zaprzestania wojny, która
dziś pustoszy Koreę, a jutro
grozi pożarem całemu światu’*
— głoszą słowa uchwalonego
przez Kongres Manifestu do
narodów śioiata.

Oglądając wystawę jeszcze
raz uprzytomniamy sobie, jak
potężne są siły pokoju we

wszystkich krajach... Wołanie
o pokój słychać na całym świa­
cie: w krajach obozu pokotu,
i postępu i w krajach imne-

rialistycznego ucisku. W Mos­
kwie i nowojorskich drapa­
czach chmur, w.: Pęk'vfę i lon­
dyńskich slumsach. W dokach
Lombardii, na śnieżnych wo­
lach Alaski, na- wyżynach ty­
betu i na polach walczącej Ko­
rei.

I rozlega się mocne żądanie
ludów świata:

„Domagamy się zakazu broni

atomowej!“
„Domagamy się potępienia

agresji i zbrojnej interwencji
w wewnętrzne sprawy naro­
dów”.

„Domagamy się powszechne­
go ograniczenia i redukcji zbro­
jeń!”

„Domagamy się zakazu pro­
pagandy wojennej!“

Wiele miejsca poświęcono, na

wystawie twórczej, pokojowej
pracy Kraju Socjalizmu i kra-

jów. budujących socjalizm, na­
rodów, które budują szczęście
i dobrobyt.

Widzimy tu liczne fragmenty
wielkiego Stalinowskiego pla­
nu przeobrażenia przyrody,
który nustynie zamieni w ży­
zne. sfalowane lamami zbóż wo­
la. Widzimy rosnące nowe mia­
sta, fabryki. szkoły, teatry, ro­
snący dobrobyt ludzi radziec­
kich. którzy stanowią awangar­
dę sil nokoju.

W dalszej części wystawy
zgrupowane sa plakaty poko­
jowe z różwcli kraiów. N^d

główką dziecka zawisła bomba
atomowa. Contrę la bombę a-

tomiąue” — wołają litery wiel­
kiego napisu. „Signez l‘appel de
Stockholm!” (Przeciwko bom­
bie atomowej. Podpisujcie Apel
Sztokholmski).

„Solna la tua casa, tuoi figli,
ritalia” — woła inny plakat..—
„Broń twego domu, twych dzie­
ci,- Włoch!”

„Ban the atom bombę. Sign
the neace petition”.

„Mir”.
„Z nami Stalin — pokój

żwiicięży”.
Uzupełnieniem wystawy są

cztery inne sale, gdzie znajdu­
ją się wystawy, mieszcza.ee się
w okresie Kongresu Pokoju w

Domu Słowa. Wyrażają one

walkę o pokoi trzech narodów;
Związku Radzieckiego. Chin i

Czechosłowacji. Kram te nade­
słały na Kongres własne eks­
ponatu. Również z sal Kongre­
sowych przeniesiona zostało
wystawa satyry politycznej.
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Zaszczytne odznaczenia otrzymali
przodownicy i racjonalizatorzy pracy

węzła hallejowega

Nowe schronisko w Poroninie przyczyni się
do popularyzacji wczasów niedzielnych i świątecznych

wśród robotników naszego miasta

IV świetlicy ZZK w Krakowie zebrali się pracownicy kra­
kowskiego węzła kolejowego, aby szczegółowo zapoznać się
ze swymi sukcesami osiągniętymi w roku 1950 — rzetelną i su­
mienną pracą.

Wśród przybyłych na uroczystość widzimy znanych racjona­
lizatorów, których pomysły przynoszą poważne sumy oszczęd­
ności oraz przyczyniają się do przyspieszenia tempa produk­
cji. Widzimy również przodowników, którzy przełamują daw­
ne, zacofane metody, wprowadzając nowy styl pracy i nowy
stosunek do wykonywanych zajęć. Oni zapoczątkowali wiele
akcji, które przyczyniły się do przedterminowego wykonania
planu przewozów w kolejnictwie.
W świetlicowej sali widzimy

także tych, którzy z entuzjaz­
mem odpowiedzieli na rzucony
przez przodujących robotników
apel o przystąpieniu do długo­
falowego współzawodnictwa.
Realizowali oni podjęte zobo­
wiązania sunfennie i dokładnie,
niejednokrotnie przekraczając
jeszcze ustalone poprzednio
zwiększone rtonny. Oni walczy-

Sobota

Teatr im, J. Slowack’ego — godz.
15: „Obcy cień”, godz. 19.15: „Im­
prowizacja w Wersalu”, „Uczone bia­
łogłowy”.

Teatr Stary (duża sala) — godz. 15:

„Zwyk'y człowiek", godz. 19: „Złote
niedole”, (mała sala) godz. 15: „Wczo­
raj i przedwczoraj”, godz. 19.15: „Fa­
ryzeusze i grzesznik".

Teatr Młodego Widza — godz.
19.15: „Szwejk”.

Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Kolejarza ZZK — godz. 19:

„Zielony gil”. ,

KINA
Uciecha: „Śmiali ludzie”, — nad­

program: „Przyjaźń”, godz 16. 18, 20.

Wanda: „Brunatna pajęczyna —

»adprogram: „Nauka ♦ technika", —

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmione’\ <—

nadprogram: „Człowiek, którego ko­
chamy”, — godz 15.45, 18, 20.15,

Sztuka: „Ludzie i myszy", nadpro­
gram: „O nowe jutro", godz. 16, 18,
20

Wolność: „Baiyłeczka", — nadpro­
gram: „Przegląd sportowy" — godz
16 18, 20.

Warszawa: „Henryk V" — godz.
15.30, 18 20.30 .

Gdańsk: „Trzy spotkania" nadpro.
gram: „Paprocie", godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Cygański tabor”,— nad­
program: „Walka z posuchą", — godz,
17, 19.15.

FOGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach
©raz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1»
telefon 222-22 lub 211.12. Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez cała dobę.
DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 45, Dłu­

ga 4, Rakowicka 12, Senatorska 5, •

Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rynek
Podgóski 9.

RADIO
na6.I.51r. sobota

Godz 7.00: Muzyka rozrywkowa.
8.20: Muzyka z płyt. 9 00: K' lędy i.

pastorałki. 9.30: Proza. 9.45- Muzyka
rozrywkowa. 11.10: Proza. 11.30: Mu­
zyka rozrywkowa (Kr). 12 .15: Muzy­
ka w wyk. Orkiestry Tarskiego. 13.10:

Muzyka rozrywkowa (Kr). 13.35: Z
cyklu: Spółdzielnia produkcyjna przed I

mikrofonem — artykuł Jakuba Cia-
atonia pt.: Wieś rzeszowska kroczy
ku lepszemu” (Kr). 13.40: Muzyka lu­
dowa (Kr). 14.20: Koncert Orkiestry
P. R 15.15. Audycja dla świetlic

dziecięcych ^Pierścień 1 róża” —

słuchowisko. 16.00: Muzyka rozryw­
kowa. 16.45: „Gramy w szachy" —

aud. w opracowan'u Czarneckiego.
17.30: ,,Wieczór Trzech Króli" —

•łuchowisko wg. sztuki Szekspira.
19.00: K- ncert Krakowskiej Orkiestry
P. R . pod dyr. J. Certa (Kr). 21.30:

Muzyka taneczna (Kr). 22 .00: „Idący
w przyszłość” — montaż poetycki.
22 20: Koncert z Pragi. 23.10: Muzyka
taneczna.

wykorzefn:<anie
czasu podczas

li o pełne wykorzystanie wpro­
wadzonych usprawnień racjo­
nalizatorskich. o zwycięstwo
nowych form pracy nawet na

najtrudniejszych odcinkach.

Pracownicy krakowskiego
węzła kolejowego maja jesz­
cze wiele błędów i ustefek do
usunięcia. Wiele jeszcze wy­
siłków wymaga lepsze organi­
zowanie pracy,
marnotrawstwa
dnia roboczego, twalka o osz­
czędność materiałów. Niewąt­
pliwie z trudności tych koleja­
rze wyjdą zwycięsko, zc*’ąc
sobie w całej pełni sprawę z te-

no, jak ważna role maja do o-

degrania w okresie realizowa­
nia wytycznych Wielkiego Pla­
nu.

Za twórczy ich wysiłek 1

przedterminowe wykonanie za­
dań postawionych nrze-1 nimi
w pierwszym roku Planu 6-let-
niego — Generalna Dyrekcja
KP postanowiła naarodzić za-

szczvtnymi od-nuczeniami naj­
bardziej świadomych 1 na'bar-
d ’ei wyróżniaiacycb $ie robot­
ników i rTacowników kolejo­
wych węzła krakowskiego.

Wręczema odznak dokonał
wicsdyr. KP inż. Michałowski.

Naczelnik Warsztatów Drogo­
wych w Bieżanowie BRONI­
SŁAW SANOCKI otrzymał od­
znakę ..racjonalizatora produk­
cji".

Odznaka „zrsłużoneąo przo­
downika pracv“ wręczona zo­
stała JÓZEFOWI SZANDROW-

SKIEMU, elektromonterowi z

Oddz. Elektrotechnicznego PKP
w Krakowie. Był on pierwsi ym
z tvch. którzy rmciU h"«?o cłhi-
gofal'oweo.o współzawodnictwa
pracy, wzywaiąc do wzmożenia

Robotnicy z KZWME
korzystają z kredytów

na budowę własnych, jednorodzinnych domków mieszkalnych
Budownictwo mieszkaniowe,

cechujące sie olbrzymim rozma

chem,nie zaspakaja jeszcze wszy
stkich drożnych potrzeb. Rząd
Ludowy stara się jednak w inny
sposób poprawić warunki by­
towe robotników. Umożliwia
im zaciągnięcie długotermi
nowych pożyczek na budowę
własnych,
domków,
przeprowadzenie

zajmowanych dotąd
czeń. Udzielenie
i długoterminowych
jest jeszcze jednym
opieki jaką Rząd Ludowy ota.

cza ludzi pracy,
Z pośród załogi

sześciu robotników
pożyczkę na budowę
domów'.

W wilgotnej i ciasnej,
wnicznej izbie, mieszkał dotąd
wraz z dziećmi Karol Wój
cik. W niedalekiej przyszłości
przeprowadzi się on już do

obszernego, słonecznego miesz

jednorodzinnych
jak również na

remontów

pomiesz
wysokich
pożyczek
dowodem

KZWME

uzyskało
własnych

».

i, Pi­

Komunikaty
W śre-dę dniia 10 stycznia br., o go

dżinie 14,
’

w sali KM PZPR, Rynek
Główny 25, odbędzie się narada aktywu
budownictwa z terenu miasta Krako­
wa. W naradzie wezmą udział dyrek­
torzy, sekretarce Podstawowych Orga­
nizacji Partyjnych, przewodniczący Rad

Zakładowych, Zjednoczeń Budowlanych
oraz Oddziałów Zjednoczeń. Obecność

i punktualność obowiązkowa.
Komitet M^jski PZPR zawiadamia, że

dnia 9 bm., punktualnie o godz 14 od

będzie się w sali KM PZPR, Rynek
G ówny 25, parter, narada spółdzielczo-
handl-owa. Obecność obowiązkowa dy­
rektorów j -sekretarzy Podstawowych
Organizacji Partyjnych.

Dzielnicowy Komitet Obrońców Po­
koju Krowodrza wzvwa prezydia Komi­
tetów Blok' rh Obrońców Pokoju do

natychmiastowego odebrania list i upo-

wysiłków pracowników służby
elektrotechnicznej PKP.

Odznaki „przodownika pra­
cy" otrzymali: idyżumy ruchu

stacji Kraków — MICHAŁ RY­
MARZ. manewrowy stacji Kra­
ków JÓZEF EÓL, ustawiacz ze

stacji Kraków — JÓZEF KUL­
CZYCKI, starszy ustawiacz —

JAN WOLKO, maszyniści —

STANISŁAW BARSKI, JÓZEF
MOTYKA oraz pomocnicy —

JÓZEF TOMCZYK ‘ WŁADY­
SŁAW CIERNIA, robotnicy z

Warsztatów Elektrotechnicz­
nych — ANDRZEJ MIROTA i
STANISŁAW PUZIA. pracowni­
cy Zakładów Graficznych —

FRANCISZEK KOŁACZ i JA­
NINA GULIŃSKA, blacharz —

FRANCISZEK KONIK, szofer —

STANISŁAW KUŚ migazmFeir
z Płasaowa — STEFAN FIPPE,
robotnicy płazowskiej Patowo-
równi — MICHAŁ OŚLAK,
WALERIAN ŚLUSARCZYK i
MARIAN LISOWSKI, robotnik
bi;eżanowsk'ch Warsztatów —

MICHAŁ NIEDŹWIEDŹ, dyżur­
ny ruchu z Trzebini — WŁA­
DYSŁAW KASPRZYK i RO­
MAN ZAWIŁA — kowal za­
trudniony w Odcinku Drogo­
wym Sucha.

Wielu z wymienionych było
obecnych na uroczystość:. Mo­
gli oni bezpośrednio odebrać

przyznane im zaszccytne odzna­
czenia. Niektórzy ietoak w

tym czasie, gdy odbywało się
wręczenie odiznak, pełnili służ­
bę na swych odnowiedzial-ych
placówkach i nie mogli przy­
być do robotnicei świetlicy.
Odznaczenia zostały im więc
przekazane.

Radosny i uroczysty nastrój
panował wśród zebranych. Pa­
da iącvm nazwiskom przodowni­
ków, towarzyszyły głośne, dłu­
go nie.miltkinące oklaski. Świad­
czyły one o dużym ucinaniu ta­
kim cieszą się przodownicy
wśród swych towarzyszy pracy,
z których wielu korzysta ze

zdobyczy i doświadczeń pir odo
wników dla osiągania coraz

lepszych wyników,— dla rwzed-
teznPniwo zrealizowania dru­
giego roku PI*'"” 6-Ietnle—o.

JÓZEF GO” ŻULA
koresp. roboto.

kania. Stałym podnoszeniem
wydajności pracy oraz akty­
wną. działalnością społeczną
stara się on wypłacić zacią­
gnięty wobec państwa dług
wdzięczności.

Również Ludwik Czubków
ski wznosi mury własnego
domu. Radość bije mu z oczu,
gdy mówi o nim. Miał on po­
ważne trudności, gdy przy­
stąpił do budowy domku.
Dzięki uzyskanej pożyczce zo­
stały one pokonane.

Z podobnymi trudnościami

przy realizowaniu swych pla­
nów, borykał się Beniamin
Kolos. Dziś troski są poza nim.
Ma potrzebne fundusze i bu­
dulec.

Nowy, jasny, obszerny dom
wznosi Michalik.

Robotnicy Maciej Łukasik
i Nawalany przeprowadzają
remonty mieszkań dzięki uzy­
skanej pożyczce.

W czasach kapitalistycz­
nych robotnik mógł jedynie
marzyć o własnym domu. W

czwórek

prasy
9 bm..
Zwie-
sekre-

ważnień, celem zbierania podarków dla
dzLeci koreańskich. Powyższy komuni­
kat obowiązuje obwód IV, VII, VIII.
Komitet Obrońców Pokoju Dzielnicy
Krowodrza mieści się przy ul. 1 Ma­
ja7iczynnyjeetodgodz. 8do20.

UWAGA ZWIERZYNIEC!

Odprawa zak adowych
współzawodnictwa kolportażu
partyjnej odbędzie się w dniu
o godz. 16.30 w świetlicy KD

rzyniec. Obecność obowiązuje:
tarza Podstawowej Organizacji Partyj­
nej, przewodniczącego Rady Zakłado­
wej i Kola ZMP oraz kolportera.
UWAGA KROWODRZA!

Odprawa •ekretarzy Podstawowych
Organizacji Partyjnych odbędzie się
dn. 8 bm. o godz. 17 w świetlicy KD,
uil, Juliusza Lea !8.

Poronin, ul. Kasprowicza 30.

Wchodzimy. Na parterze ob­
szerna świetlica, stoliki, krze­
sełka, pachnie trochę farbą, ale

jest jasno, przytulnie. Przy
okn'e radio, adapter, obok bi­
blioteczka i dużo czasopism.

Na piętrach — niewielkie

pokoiki urządzone skromnie,
ale — co dla zmęczonego tury­
sty najważńejsze — zopatrzo-
ne w wygodne łóżka, zachę­
cające do spoczynku.

Otwarte okno rześkim stru­

mieniem mroźnego powietrzu
zaprasza do spojrzenia w dół.
Wzrok ślizga się po lśniących
białych wzgórzach,

'

po okry­
tych śnieg om smrekach i za­
trzymuje go dopiero spiętrzona
na horyzoncie ściana Tatr. Da­
leko widnieją utkane ze słońca
i śniegu zarysy czechosłowac­
kiego Hawrania i Murania.

Śniegiem pokryte polskie Ta­
try zapraszają turystów, narcia-

Polsce Ludowej marzenia jego
się urzeczywistniają. Robot
nik buduje własny dom —

szczęśliwą przyszłość dla sie
bie i swych najbliższych.

Michał Nalepka,
koresp. robotniczy

Z ekranu

T'rzy sgs&iStanśtB
Firn

Scenariusz: Jermoljńska, Po-

godln, Blejman.
Reżyseria: Juszkiewicz, Pu„

downik, Pluszko.

Zdjęcia: Proworow, Galejn,
Kalcatyj, Andrikanis.'

Muzyka; N. Kluków,
„Trzy spotkania" przypomi­

nają „Wesoły jarmark'1. Nie ma

wprawdzie w tym filmie takie­
go dynamizmu fabuły, anj ta-

k-ego żywiołu tańca i pieśni,
ale podobnie jak tam, dużo jest
umiejętnie wplecionego w opo­
wiadanie liryzmu i dużo nowe­
go socjalistycznego romenly-
zmu przejawiającego się w u-

miłowaniu pracy.
Kołchożncy, hutnicy i nau­

kowcy wracają z wojny. Nie

odpoczywają. Czaka ich nowa

robota. Budownictwo pokojowe.
Każdy z nich wybija się w

swojej dziedzin ę. Każdy z nich

wie, że rodzi się teraz coś no­
wego ii jeśli n’e weźmie w tym
udziału, czas historycźny go
minie. Każdy z nich wnosi w

swą pracę polot j zapał. Każ­
demu z trzech bohaterów to­
warzyszy jego ukochana kobie­
ta, równie twórcza i dzielna,

rzy... zaprasza także Polskie

Towarzystwo Turystyczno-Kra­
joznawcze, które nie dawno od­
dało do użytku turystów to no­
we, wygodnie urządzone schro
nisko w Poronin'e.

Polskie Towarzystwo Tury­
styczno-Krajoznawcze p o wsta­
ło w ubiegłym miesiącu z po­
łączeni’ się PTT j PTK. Ta no­
wa forma organizacji pozwoli
Towarzystwu postawić sprawy
turystyki na właściwym pozio-

PTTK w oparciu o masy

pracujące służyć będzie maso

wej turystyce ludowej.
W Polsce przedwrześniowe'

możliwości turystyk', były o.

graniczone. Ze względu na wy­
sokie koszta uprawiać ją mo­
gła jedynie klasą posiadająca
Dziś — turystyka nie jest ju:'
monopolem bogaczy, przestoje
ona być beztreściwą rozrywkę
ludzi, którzy nie wiedzieli, cc

czynić z nadmiarem czasu. Tu­
rystyka w państwie ludowym
jest ważnym czynnikiem wy­
chowawczym i staje w służbie

całego społeczeństwa.
Z domów turystycznych i or­

ganizowanych przez PTTK wy­
cieczek, imprez, kugsów Łp. bę­
dzie przede wszystkim korzy
stał robotnik i chłop.

Nowe schronisko w Poroni­
nie będzie spełń’ało ni-e tylke
ważną rolę wypadowego punk,
tu turystycznego w Tatry, ale
także będzie miało wielkie zna

czenie dla popularyzacji wcza­

produkcji radzieckiej

jak mężczyzna. W żadnym in­
nym radzieckim filmie nile roz­
winęło tak szeroko i w pełni
problemu miłości, jak w tym
właśnie. Dla 'ludzi radzieckich,
dla tych typowych trzech par,
miłość oparta na świadomości,
że nie wolno zamknąć się w

czterech ścianach własnego do­
mu, kołchozu czy huty — jest
czymś natuiratinym. To miłość
związana z po-czucjem. obywa­
telstwa radzieckiego, miłość z

mottem „nasz kraj" j „nasza

przyszłość1* i „nasza droga do

komunizmu’1, bez bagażu bło­
giej idylli dwojga kochanków
na bezludnej wyspie.

Dz ęki połączeniu trzech róż­
nych wątków film zyskuje na

żywości. Dobrze wygrane i
zmontowane są fragmenty po­
szukiwań geologicznych, burzy
śnieżnej i stawiana pieca hut­
niczego. Wydobyto na jaw dra­
matyczne podłoże codziennej
pracy produkcyjnej. Szczegól­
nie udane jest potraktowanie
pracy naukowej. Pokazano jej
wielkość od strony fantaz’i i
trud-: fzycznego naukowców.
Nauka jest tutaj żywą częścią

sów niedzielnych i świątecz­
nych. Robotnicy krakowskich
zakładów pracy znajdą tu od­
poczynek i możliwości zapo­
znania się z pamiątkami po Le­
ninie, którego Muzeum znaj­
duje się w pobliżu.

Także w Zakopanem zostało
otwarte przez PTTK dawne
schronisko Stolarczyka, Urzą­
dzono w nim nową, p ękną
świetlicę z dobrze zaopatrzoną
biblioteką.

Sezon zimowy się rozpoczął.
Tatry j schroniska czekają

na turyetów-robotników.
(!P>

Strąków na codzien

Mieszkańcy ul. Straszewskie­
go kolo Wawelu proszą o

iwarcie Powszechnej Spółdzel-
T, Spożywców w wolnym loka­
lu przy ul, Straszewskiego 4.
by nie musieli udawać się po
towary spożywcze aż na ul.
Zw erzyniecką lub Grodzką, W
'mienili czytelników pisze do
nas w tej sprawie ob. Maria
Gonc arczyk.

*

Korespondent robotniczy St.
3raja zawiadamia nas, że ul-
3rodowicza na Osiedlu Oficer­
skim ne posiada do dnia dzi­
siejszego porządkowych nume­
rów orientacyjnych. Numery
podwójne komplikują odszuka­
nie danego adresu. Zwłaszcza
listonosae i kominiarze mają
wiele z tym kłopotu. Czas o

tym pomyśleć!
*

Przy ul. „Piaski4' łączącej ul.

Mogilską od pl. Lenina z ul.
Grzegórzecka znajduje sę
wprawdzie tylko kilka dom 'w
mieszkalnych, ale niemniej nie
należało by całk em o niej za-

nominać, choćby z tego powo-
iu, że znajduje się tutaj przed­
szkole, do którego dochodzą
Izieci z całego Osiedla Of cer-

skiego oraz z pobliskich ulic
'ak Mog Iska, Cystersów itp.

edziennie w ocdzinach ran­
nych możną oglądać jak dzieci
Przeprawiają się przez sadzaw­
kę błota, jaka na tej ulicy po­
wstała, Chyba nie będz'e to

rbyt wielki kłopot wysypać bo­
daj tylko do przedszkola ścież­
kę choćby żużlem lub kam'e-
niem. W imieniu najmłodszych
obywateli zwraca się z tą spra­
wą Henryk Dąbrowski.

*

W związku z naszą notatką
w sprawie złego stanu ulicy
Murowanej Prezydium WRN

Wydział Gospodarki Komunal­
nej f Mieszk. zwróciło s:e do
MRN o podjęci® kroków zmie­
rzających do szybkiej naprawy,
wspomnianej ul..cy a na razie
przynajmniej do prowizoryczne
go naprawienia chodników.

rzeczywistości. Zdjęcia celują­
ce Szczególnie w uchiwytywa-
niu ruchu. Kolorowa 6trona

zdjęć zadawalająca.
Ne udało się natomiast w

zupełności włączenie do filmu

epizodu pejzażowego w czasie

podróży samolotem, opisujące­
go piękno i bogactwa ziemi ra­
dzieckiej. Jest to wstawka zby­
teczna i rozbijająca na ogól
zwięzłą akcję. Są ponadto jesz­
cze dłużyzny nieusprawiedli­
wione przede wszystkim dlate­
go, że to, co tłumaczą niektóre

monologi (przemówienia) jest
w dostatecznie umotywowany
sposób pokazane przez sam

przebieg wypadków.
Muzyka świietna. Nabrzmie­

wa wraz z rosnącą sytuacją
dramatyczną. Aktorzy nie wszy

scy na jednakowym poziomie.
Najlepsze kreacje obliczone i

wycjeniowane do najdrobniej­
szych gestów dali Cziikow, Ma
karowa (Samo&iejewowe) i
Kriuczikow (Maksym). W roli

Bełj wystąpiła młoda aktorka
huczko wygrywająca z powo­
dzeniem swą rolę.

ST. MORAWSKI
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SfORT
Projekt kadry
pięściarskie]

Na ostatnim posiedzeniu Za­
rżą Polskiego Związku Bokser­
skiego zaprojektował skład ka­
dry pięściarskiej na pierwszy
kwartał br. Projekt ten został

przedłożony GKKF do zatwier­
dzenia. Projekt przewiduje za­
liczenie dó Kadry Narodowej
następujących zawodników:

w; musza: Kasperczak, Anie-
lak, Kukler.

w. kogucia: Frydrych, Kruża,
Szaliński, Manelski,

w. piórkowa: Antkiewjcz, Ba-
zarnik. Stręk, Matloch.

w. lekka: Kudłacik. Brzeziń­
ski, Kempa,

w. pośrednia: Chychła, Mu-
siał. Krawczyk, Kula, Kwaśnie­
wski,

w. średnia: Paliński, Nawara,
Kolczyński. Kraus, Rapacz,

w. półciężka: Grzelak, Wie­
czorek, Krupiński, Pietrzykow­
ski,

w. ciężka: Szymura, Gościań-
ski, Drapała, Glonka, Stec.

Projekt Kadry obejmuje zwię
kszoną liczbę zawodników z u-

waąi n- konieczność dokonania
podziału na 10 kategorii.

Za kilka dni trenerzy objaz­
dowi PZN rozpoczną swoją
pracę. W województwie kra­
kowskim odwiedzą oni nastę­
pujące miejscowości: Krynicę,
N. Sącz, Limanową. N. Targ,
Suchą, Rajczę. Szczyrk i
Zwardoń, Funkcje trenerów

pełnić będą -wybitni zawodnicy
instruktorzy — St. Wawrytko,
który będzie prowadz;ł trenin­
gi zjazdowców i A. Wieczorek,
który będzie. opiekował się
skoczkami i biegaczami.

*

W Nowym Sączu zakończył
się kurs dla sędziów narciar­
skich. Spośród 25 uczestników
— 8 otrzymało świadectwa i

tytuły sędziów okręgowych i 8,
sędziów klubowych.

*

We wtorek S stycznia odbę­
dzie się w KńaKowie ogólno­
informacyjna konferencja wy­
działu saneczkarsko-bobslejo-
wego PZN. Na konferencji tej
omówione zostaną wyniki do­
tychczasowej pracy, plan pracy
« wytyczne działalności na

przyszłość oraz sprawy organi­
zacyjne sportu saneczkarsko
bobslejowego.

*

W rozpoczętych wczoraj mię­
dzynarodowych zawodach nar­
ciarskich w Zakopanem biorą
udział zawodnicy NRD, którzy

Przygotowania Zrzeszeń Sportowych
do zimowych mistrzostw Polski

Polski Związek Narciarski

zorganizował ostatnio konfe­
rencję poświęconą przygoto­
waniom do nadchodzących
Zimowych Mistrzostw Polski
Zrzeszeń Sportowych. W kon­
ferencji wzięli udział przed­
stawiciele GKKF, CRZZ,
ORZZ-ów, ZMP, pionów i zrze

szeń sportowych. Zabrakło je­
dynie delegata ZSCh. Obra­
dom przewodniczył wicepre­
zes PZN — Janikowski.

Jak wiadomo, mistrzostwa
odbędą się w czasie 18—25
II. w Zakopanem i obejmą
konkurencje narciarskie, łyż­
wiarskie oraz rozgrywki hoke­
jowe. Mistrzostwa pomyślane
są jako impreza masowa, to­
też zawody w Zakopanem,
które będą właściwie jej fina­
łem, poprzedzą eliminacje w

kołach sportowych i LZS-ach,
w okręgach, a następnie od­
będą się mistrzostwa zrze­
szeń j pionów. Tak więc eli

w dniu dzisiejszym startować

będą w konkursie skoków.
Biegi płaskie, które rozegra­

ne zostaną w ostatni dzień za­
wodów tj. w niedzielę przepro­
wadzone zostaną wyłącznie w

obsadzie krajowej, bowiem
narciarze niemieccy już dziś
wieczór opuszczają Zakopane,
udając się do Warszawy.

Rekord kżwiaiski
zsim

'Na zawodach w Ałma-Ata

młcdy łyżwiarz radz iecki z Tu-

ły —Gr*ł-żvn ustanowił w jez-
d.ze szybkiej nowy rekord
ZSRR, uzysku ;ąc w wieloboju
193,403 p-kt. Na poszczególnych
dystansach Gibszy® uzyskał na­
stępujące czasy:

500 m 43,2, 1500 m

2:20,8, 3000 m — 5:00,8, 5000
m — 8:51,2. Na tvm cs tatom

dyutantóe wynik Griszyna był
zaledwie o 1,2 eek. gorszy od

n-ajletp-asgo czasu w tym sezo­
nie, uzyskanego w ubiegłym
tyrrodniu w McJkw-ie przez Pro
6-ziin.a.

Należy podkreślić, że jeszcze
w ubiegłym rciku Gr-szyn nale­
żał do juniorów. Pod koniec
sezonu uzyskał on na 500 m

doskonały czas — 43,9 sek.,
niewiele ustępujący najlepszym
wynikom seniorów.

i
{

minacje do Zimowych
strzostw Polski Zrzeszeń

towych będą równocześnie po­
wiązane, zwłaszcza w pierw­
szej fazie, ze zdawaniem prób
na SPO i odznaką sprawności
PZN.

Jak wynika ze sprawozdań
uczestników konferencji, spor
towcy polscy czynią do mi­
strzostw staranne przygoto­
wania. W wielu miejscowo­
ściach, gdzie pozwalają na to

warunki śnieżne, prowadzone
są już eliminacje w kołach,
LZS-ach i klubach sporto­
wych. Czynione są również

przygotowania do zawodów

okręgowych i mistrzostw zrze

szeń i pionów. Organizowane
są również obozy dla, czoło­
wych zawodników zrzeszeń

przed mistrzostwami., W eli­
minacjach weźmie udział

ogółem ok. 2500 osób. Elimi­
nacje centralne przeprowa­
dzone będą w Zakopanem od
31. I. do 4. II. (tylko biegi,
gdyż konkurencie techniczne

już się, odbyły).
W mistrzostwach

będzie tylko 35
CvvKS gromadzi, wszystkich, prezentacja przebywać będzie

.. rozpoczęta mistrzostw, na

obozie w Zakopanem.
W eliminacjach ZS Spójni

ma uczestniczyć 600 narcia­
rzy. Mistrzostwa zrzeszenia
odbędą się 12—14. I. w No­
wym Targu. Po 8-dniowym
obozie w Zakopanem w mi­
strzostwach startować będzie
70 zawodników. (1500 osób
weźmie udział w narciarskich
eliminacjach ZS Stal). Mistrzo­
stwa zrzeszenia, odbędą się
25—28. I w Ustroniu, a do

Zakopanego wyjedzie 120-
osobowa ekipa.

Z ZS Włókniarz w elimina­
cjach weźmie udział 500 osób.
Mistrzostwa . zrzeszenia usta­
lono fta 23—30. I. w Szczyr­
ku. Po 2-tygodniowych obo-

Mi-

Spor

startować

narciarzy.

90-

swych najlepszych zawodni­
ków na obozie w Zakopanem
od5.I.do14.II.Wdniach
1—5. II. odbędą się tam mi­
strzostwa Wojska Polskiego.
W mistrzostwach Zrzeszeń

Sportowych weźmie udział ze­
spół złożony z narciarzy, ho­
keistów i łyżwiarzy łącznie
85 osób.

Gwardia organizuje cen­
tralne eliminacje od 3—5. II.
w Zakopanem. W mistrzo­
stwach weźmie udział
osobowa ekipa narciarzy ho­
keistów i łyżwiarzy.

ZS Budowlani odbędą okrę­
gowe eliminacje w Karpaczu
i Głębcach od 18—21 I., a

mistrzostwa zrzeszenia od
9—11. II. w Karpaczu. W

elimivejach spodziewany
jest udział ponad 1000 osób,
do Zakopanego zaś .wyjedzie
70-osobowa ekipa. Przed mi­
strzostwami najlepsi zawodni­
cy zgrupowani zostaną na

dniowym obozie.
ZS Górnik zapowiada

mistrzostwach 75 osobową re­
prezentację, która przebywać
będzie na obozie w Zakopanem
cd 4. II. Po eliminacjach w

kołach i okręgach' (13—14. I.

Wałbrzych i Szczyrk) 1 i 2

10-

na

lutego odbędą się mistrzostwa
Zrzeszenia w Szczyrku,

Ponad 2000 członków ZS

Kolejarz ma wziąść udział w

eliminacjach, po których od
18—21. I. odbędą się zawody
okręgowe w Suchej, Szklar­
skiej Porębie i Zwardoniu
oraz mistrzostwa zrzeszenia
(7-—11. II. Zakopane). Po obo
zach w Zwardoniu i Zakopa­
nem w mistrzostwach zrzesze­
nie ma być reprezentowane
przez 92 zawodników.

ZS Ogniwo wystawi
strzostwa 100-osobową
Eliminacje okręgowe
się w Szczyrku pod
stycznia, a mistrzostwa zrze­
szenia podczas obozu, który
będzie miał miejsce w Zako­
panem od 28. I. — 17. Ii. W

eliminacjach spodziewany jest
udział 500 osób.

20 i 21 I. przeprowadzi mi­
strzostwa okręgowe w Szklar­
skiej Porębie i Krynicy ZS
Unia, po eliminacjach, w któ­
rych ma uczestniczyć 800
osób. Mistrzostwa zrzeszenia
odbędą się od 1—4. II. w Kry­
nicy, po czym 90-osobowa re-

na mi-

ekipę,
odbędą
koniec

czyszczą naczynia kuchenne, noże, łyżki,
widelce. Używanie do tego celu kosztow­
niejszych proszków do prania jest marno­
trawstwem.

J585-k

zach weźmie udział w mistrzo
stwach 70-osobowa reprezen­
tacja zrzeszenia.

Oprócz tego przeprowadzo­
ne będą eliminacje łyżwiar­
skie z udziałem od 500—1500
osób z każdego zrzeszenia
oraz eliminacje Zrzeszeń w

hokeju.
Eliminacje w kołach i LZS-

ach obejmą jedynie biegi pła­
skie, eliminacje okręgowe —

dowolne konkurencje narciar­
skie, natomiast na mistrzo­
stwa zrzeszeń i pionów winny
składać się wszystkie konku­
rencje narciarskie, jakie
wchodzą w skład programu
Zimowych Mistrzostw Polski
Zrzeszeń Sportowych,

Łączna ilość narciarzy, ho­
keistów i łyżwiarzy zgłoszo­
nych do mistrzostw w Zako­
panem wyniesie ok. 1000
osób, będą to więc zarazem

najbardziej masowe zawody w

sportach zimowych w skali

ogólnopolskiej.

Międzynarodowy oMz ztaowy
Przed Akademickimi
W dn, 21 stycznia — 4 lute­

go 1951 r. zorganizowany zo­
stanie w Polanie w Rumunii

Międzynarodowy Obóz Zimowy
UIE, na który zaproszeni zostali
studenci ze wszystkich krajów

Dużo godzin spędzili we

Organizacja obozu w tej sa­
mej miejscowości, w której od­
bywać się będą Akademickie
Mistrzostwa Świata pozwoli za­
wodnikom zaklimatyzować się
i poznać tereny zawodów. Stu­
denci zamieszkają w wielkim,
świeżo wybudowanym hotelu
górskim.

Oprócz treningów odbywać
się będą codziennie programy
kulturalne, pozwalające ucze­
stnikom obozu na zapoznanie

100 tys. odznak SPO

sportowców
Zw. Zawodowych

Onegdaj odbyła się w CRZZ

odprawa referentów w. f. Rad

Głównych Zrzeszeń Sportowych
i referentów kultury fizycznej

ORZZ.

Na odprawie kierownik se­
kcji SPO i wychowania fizycz­
nego CRZZ ob. Boski omówił
plan pracy na rok 1951.

Według planu wydziału kul­
tury fizycznej CRZZ ICO ty­
sięcy sportowców związków
zawodowych zdobędzie odzna­
kę SPO.

Mistrzostwa Zrzeszeń Sporto­
wych w roku bieżącym będą
jednocześnie eliminacjami po­
szczególnych Zrzeszeń na wszy­
stkich szczeblach do prób na

SPO.
Na konferencji omówiono ró­

wnież .sprawy jednolitego ka­
lendarza imprez sportowych na

rok 1951.
Najbliższym zadaniem klu­

bów i kół sportowych przy za­
kładach pracy będzie masowa

akcja gimnastyki do prób SPO
oraz turnieje piłki siatkowej
kół sportowych.

ITlistriostujami Śuiiata
się z.pr-acą i osiągnięciami Ru­
munii oraz jej sztuką ludową.

Równocześnie goście zagrani­
czni będą mieli okazję do zbli­
żenia się ze studentami, przo­
downikami -pracy, poetami i pi­
sarzami rumuńskimi.

Uczestnikom obozu zostanie

oddany do dyspozycji klub wy­
posażony w sprzęt sportowy.
Goście będą mogli korzystać
również z biblioteki zaopatrzo­
nej w książki w językach ob­
cych.

Dla mieszkańców ob-ozu wy­
świetlane będą filmy. Odbywać
się będą także koncerty Indo­
wej rpuzyki rumuńskiej.

Po zakończeniu obozu go­
ście spędzą dwa dni w Buka­
reszcie na zwiedzaniu miasta.

69)
Jurasowi mignęli w oczach ek onom z krową, tłum gapiów, są-

sieczi broniący bramy, — wszystko w jakimś oddaleniu, we

mgle, potem nagle to wszystko zbliżyło się i oszołomiło jego,
tak, jakby dopiero ha to wszystko spojrzał po raz pierwszy,
zrozumiał coś po raz pierwszy: dech mu zahamowało, zacisnęło
gardło, krew uderzyła do głowy, cały sponsowiał, podbiegł do

krowy, schwycił ją za rogi, mocno uparł się w ziemię i krzyk­
nął tak, że wszyscy cofnęli się przed nim:

— Nie oddam! Nie!
Wszyscy oniemieli. Juras pochylił głowę; wynręźył drżące

ramiona. W oczach zabłysło postanowienie i groźba.
Chłopi zaczęlj krzyczeć, biegli ze wszystkich stron, otoczyli

Jurasa szczelnym pierścieniem, i ten tłum zdawał się być
niedostępną twierdzą.

Jakaś baba rzuciła się pędem do domu, krzycząc:
— Panie Boże ratuj, zabije!...
Potem w kierunku folwarku Jarmały pomknął co tchu jego

szwagier, w drugą stronę, niespokojnie oglądając się i potykając
biegł ekonom księdza. Stojąc na bryczce, pędził co koń wy­
skoczy policjant i ujechawszy prawie kilometr, zaczął strzelać
w powietrze. Bydło, wypuszczone w zamieszaniu z podwórza,
błakało się po polu.

Lecz wkrótce wszystko uspokoiło się. Chłopi wciąż nie roz­
chodzili się, z tłumu słychać było donośne, podniecone głosy:

-— Oni jeszcze wrócą, — powiedział ktoś.
— Niech spróbują! Będziemy trzymać się razem!

XXII.

Monika dużo chorowała tej zimy, lecz z wiosną tak jakby
poprawiła się. Ale po czwartym ataku, straciła siły i już

nie przechodziła więcej przez próg chałupy. Choroba długie
lata toczyła jej organizm. Troskliwe, pracowita gospodyni,
wszystko obmyślała naprzód i sama sobie przygotowała ubiór
do trumny. Dobrze przygotowała się do daleldej drogi. Nie
dała sobie nic wyperswadować:

— Nie będę żyła, nie będę już chodzić tymi dróżkami...

Gdy Monika zaczęła słabnąć, wprost ginąć w oczach męża,
Juras nie odstępował jej łóżka. Dużo godzin spędzili we

dwójkę, patrząc sobie w oczy, trzymając się za ręce jak
w dniach jej pierwszego połogu — wszystko omówili...

Tylko Monice nie było nic lepiej.
— I dlaczego to dzisiaj ciągle chcę się przeżegnać, Jura...

wciąż mi się ręka podnosi, nie mogę rana doczekać.
— Doczekasz, Monisiu! Pożyjesz jeszcze. Razem w pole

wyjdziemy... — nie wiedział jak ją uspokoić.
To było, siódmego dnia po ataku. Monice odjęło prawą rękę.

Nie mogła już przewrócić się na drugi bok. I ciągle płakała.
— Jeżeli już tak mnie skręciło, lepiej dzisiaj i umrzeć...

Ostatniej nocy ciągle mówiła: pytała czy już świta, czy
nadszedł poranek, a gdy zapiały drugie koguty, głos jej stał się
ledwie dosłyszalny. Potem, zupełnie tak jak wówczas, podczas
porodu, a ze strachem zawołała na męża, kilka razy krzyknęła
w męce, potem przycichła j ledwo dosłyszalnym, lecz wyraźnym
głosem powiedziała:

— Zanoszą się skowronkiTM
I rzeczywiście, z porannego nieba nad pola płynęły trele

skowronka i ptasie szczebioty.
Nocne cienie zeszły z jej twarzy, była ta twarz teraz biała,

jak oczyszczone z kory drzewo. Milcząc walczyła Monika jeszcze
kilka minut, kurczowo wciągała powietrze, usiłowała coś

jeszcze powiedzieć i pokonana ze zmarszczką bólu na czole,
■ucichła.

Juras nachylił się, ażeby poprawić jej głowę na poduszcze
i drgnął: chłód już objął jej czoło.

— „To śmierć? Tak prosto?"
Myślał, że ona będzie długo i ciężko męczyć się —■i oto

be z jęku zgasła mu na'rękach.
Słońce wzeszło, gdy umarła zastygła, wpadły jej po­

liczki, oczy. Juras troskliwie ułożył jej ręce na piersiach,

takie dobre, łagodne, takie nieustające w pracy, tak krzepiące
go, takie szczodre zawsze dla wszystkich.

Cicha była, wszystkiego bała się, dużo płakała w swoim

życiu. Juras nazywał ją — głupią. Ona tak chciała mieć dużą,
zdrową, szczęśliwą rodzinę — i nie doczekała się tego. Teraz
zimna, nie słysząc niczego, leży na tym samym łóżku, w któ­
rym przez tyle lat onj się ogrzewali nawzajem.

Juras pochował ją tam, gdzie leżało już ich dwoje dzieci.

Kopał grób tą samą łopatą, którą wkopywał pierwszy słupek
graniczny na swym poluTM

Między Moniką i dziećmi zostawił koło piaszczystego wzgórza
miejsce j dla siebie.

I znów mijały dni orania i siewu, koszenia i zbiorów, ale
dnie były przepojone jego cierpieniem. Jurasowi wydawało
się, że mu odebrano wszystko najdroższe, najpotrzebniejsze,
najlepsze.

Jak jego postrzelony pies, z czasem zalizał swe rany, lecz
każda rana zmuszała do uważnego przyglądania się życiu
i myślenia o nim.

Przeszły lata. Wzgórza i doliny płonęły jaskrawymi bar­
wami wiosny. Tam, gdzie przeszła sroga zima, cudem wyrosły
trawa i kwiaty nad świeżymi mogiłami.

Kiedyś letniego wieczoru z za Niemna przyjechali powie­
dzieć, że tam chłopi ruszyli do walki przeciwko władzy panów.

Na wszystkich drogach chłopskich posterunki nikogo nie

przepuszczają do miasta; organizują oddziały, żeby iść na

Kowno.
Tarutis natychmiast obszedł okoliczne wsie. Gdzie nie zdążył

sam, posłał sąsiadów. A na wieczór tęgo samego dnia na po­
dwórze Tarutisa zeszło się mnóstwo ludzi. Pod otwartym nie­

bem, pokazując ręką za Niemen, żołnierz opowiadał, że tam

chłopi dają przykład jak należy walczyć z panami.
— Dosyć znoszenia tej władzy pańskiej! Ani kropli mleka,

ani jednego jajka, ani ziarna zboża, ani funta mięsa dla pa­
nów do miasta.

Juras był pierwszy w tej walce o chleb j ziemię.
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